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Wychodzi codziennie © godz. Ć rano z wyjątkiem dni poświątecznych 


Nikt ich nie chce 


Na propozycyę utworzenia rządu przez 
stronnictwa. prawicowe przy poparciu kii- 
ku grup lewicowych endecya otrzymała od- 
powiedź odmowną Żaden z dotychczaso- 
wej większości klub, a więc ani ludowcy 
ani dwa kluby mieszczańskie (klub pracy 
konstytucyjnej i klub mieszczański), ani 
NPR, ani nawet katofickie ugrupowanie p. 
Matakiewicza nie chce wdać się w kompa- 
nię z klubami, których głowy pp. Głąbiński, 
Dubanowicz i Czerniewski dla dorwania 
się do władzy nie cofają się przed żadnym 
środikiem, nawet przed wysyłamiem fałszy- 
wych informacyj do marszałka Sejmu. Jak 
dalece opinia tych trzech strennictw: ende 
cyi, chadecyi i Dubanowicza, jest zasrarga- 
wa, najlepszym dowodem jest stanowisko 
NPR, która nie chce wejść do takiej kom- 
binacyi, w której poza nią nie byłoby żad- 
mego innego stronnictwa lewicowego. Moż- 
waż. się dziwić takiemu bojkotowaniu stroni 
„Mrictw, które nie cofają się przed żadnym 
środkiem, aby tylko dorwać się do władzy 
ji użyć jej, jak z programu p. Głąbińskiego 
(wynika, do robienia wyborów? 

: Dotychczasowy przebieg przesilenia stał 
isię niezbitym dowodem słabości naszej re- 
lakcyi. Gdyby nie nadzwyczajne poparcie 
przez marszałka Sejmu, niktby się z naro- 


‘dowa demokracyą nie liczył, nikomuby nie 


-przyszło na myśl, że jest ona w prawie i w 
stanie utworzyć rząd. Nie jest to, przyzna- 
jemy, wynikiem tak silnie w społeczeństwie 
ugmipowanych zasad demokratycznych, że- 
by aż dla prawicy nie było odpowiedniego 


(W. tem społeczeństwie rezonansu; jednakże 


fakt, że stronnictwa, nawet o tak mętnem 
obliczu politycznem, jak klub mieszczański 
i klub Mażakiewicza, usuwają się od koo- 
peracyi, jest wybitnym dowodem, że ende- 


cya wisi w powietrzu, że poza krzykiem nie 


Í 
i 


"œJ PSL sprawy natury zasadniczej i natury, - 


ma silniejszego oparcia. Jeszcze gorzej jest 
ufundowana pozycya Dubanowicza, który: 
po rozłamie w Zjednoczeniu zbliża się szyb- 
kim krokiem do zupełnego rozdrobnienia 
swej partyi, gdyż coraz mniej wienaych pos 
zostaje przy nim. 

Nie udała się więc kombinacya gabinetu 
centrowo-prawicowego z powodu — jak wy: 
łuszczyliśmy — niechęci centrum; mie po- 
wiodła się też dotąd kombinacya gabinetu 
centrowo-lewioowego. gdyż najbardziej te- 
wieowe stronnictwa: PPS i Wyzwolenie od- 
mawiają wspólpracy m dotychczasową wię- 
kszością, której rdzeń tworzy Polskie Stron 
nictwo Ludowe (piastowcy). Lewicę dzielą 


praktycznej. Do pierwszych należy rozbie- 
żny pogląd na tak ważną kwestyę, jak wy- 
żywienie ludmości, do drugich sprawa ter- 
minu rozwiązania obecnego Sejmu. Byłoby 


omyłką sądzić, że ludowcy, będący dotych- 


czas faktycznie u steru prawie sami, — li- 
czelmością górowali znacznie nad wszystki- 


mi innymi klubami rządowymi, — zmieni- _ 


liby cię, gdyby weszli do xcalucyi z Jeszcze 
więboyą, niż dotąd, ilością <krocntocw. Polir 
tyka bedey'eów, jeżeli ich dziaalność go- 
spodarczę, = bo o polityce ye wiaźciwom 
tego doma zmaczeniu nioma u nich rowy, 
— moia wogóle skwazirtięzacć micnem 
polityki mie wzmceni się w puzyszłośń, 
gdyż leży cna w naturze tego stwarnicitwa i 
wogóle w strukturze wszystkiea ma świe- 
cie sronnictw agraraycii, jeko jednostron- 
nych i obliczonych na pewną, obać liczną, 
klasę ludmości. Nikt ze znających siosunki 
nie uwierzy, żeby chłopi, pod wpływem wej- 
ścia w kombinacyę sejmową i rządową z le- 
wicą, obniżyli ceny swych produktów albo 
chętniej i obficiej płacili podatki. Pomijając 
względy zasadnicze, które reprezentantom 
klasy robotniczej uniemożliwiają — poza 
wyjątkowemi okolicznóściami, jak w. lipcu 
Z% r. — stanąć na wspólnej platformie ze 
stronnictwami wielko- i drobno-mieszczań- 
skiemi, oraz ze stronnictwem bogatych 
chłopów, trzeba też uwzględnić i to, że w 
praktyce zwiazek taki mógłby być tylko 
przemijający i nie byłby w stanie niczego 
trwałego zbirdować. A przecież Polska w a- 
becnej swej sytuacyi wymaga czegoś wię- 
cej, niż łataniny, hiź zbywania problemów 
na — lepsze czasy. é . 

Wobec niemożności, — jak dotąd skor 
statowano, — mtworzenia gabinetu parla- 
mentarnego, sięgnięto do koncepcyi, która 
jest negowaniem parlamentaryzmu i wszę- 
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dzie jest stosowana tylko jako chwilowy 
wybieg z kłopotu: do utworzenia gabinetu 
pozaparlamentarnego, przyczem obojętnem 
jest, czy będzie się on składał z urzędników, 
czy z ludzi z innych sfer. Utworzenie gabi- 
natu pozapawlamentarnego jest dla naszego 
Sejmu świadectwem ubóstwa, które sam 
sobie wyda. Sejm, mający pretensye do na- 
zwy suwerennego, który wbrew praktyko” 
wamej na całym świecie zasady sam desy- 
gruje ministrów, który dotąd nie podle- 
ga kontroli izby wyższej, ten Sejm nie jest 
w Sanie utworzyć rządu ze swego łona! 
Frawóda, że poza tym Sejmem jest wiele je- 
dnoste:, których zdolności i zasługi przera- 
stają tuziny naszych suwerenów, ale jest 
też prawdą, że żaden faktycznie parlamen- 
tarmie rządzony kraj: ani Francya, ani Wło- 
chy, ani Anglia, a obecnie i Niemcy, ' nie 
miał w ostatniem dziesięcioleciu gabinetu 
pozaparlamentarnego. Z chwilą, gdy gabi- 
net przestaje mieć za sobą większość, poza 
stają tylko dwie możliwości: „Mstąpienię 
rządu, albo rozwiązanie Sejmu. U nas pier- 
wsza możliwość tylko wchodzi w rachubę. 
przed drugą rządy się cofają, — czyżby to 
miał być przypadek? 


Jeżeli dzisiejszy konwent seniorów zade- 


cyduje powołanie gabinetu pozaparlamen- 


tarnego, to poza tem postanowieniem maj- 
ważniejszą rzeczą będzie wybór osobistości, 


która ma stanąć na czele takiego gabinetu. 
W związku z tem padł juź cały szereg ma- 
zwisk, które — z małymi wyjątkami 
przedstawiają tak mało zajmującego, że nie 
warto o nich mówić — przed nominacyą. 


ij. 


Desygnowanie p. Ponikowskiego 
na prezydenta gabinetu 


Gabinet pozaparlamentarny — Michalski albo Korytowski ministrem skarbu 


-(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 16 września. 

Dziś o godz. 1 w południe zebrał się kon- 
weni seniorów. Pos. Skulski zaproponował 
— stojąc przy koncepcyi gabinetu pozapar- 
lameniarnego, — aby wysunięto kandyida- 
tury na prezesa gabinetu, a kandydat, 
który osiągnie największą czbę głosów, 
powinien otrzymać misyę utworzenia nządu 

Głąbiński uważa, Że gabinet pozaparla- 
mentarny nie powinien być utworzony. 

Skulski w odpowiedzi oświadcza, Że ze- 
spół stronnictw centrowych nie ma mono- 
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polu na imicyatywę. Jeżeli prawica uważa 


utworzenie gabinetu parlamentarnego za. 


możliwe, to niech podejmie inicyatywę. 
Dubanowicz oświadcza, że gabinet prawi- 

cowy miałby za sobą większość, której ga- 

binet pozaparlamentarny mie będzie miał. 


Tow. pos. Daszyński wykazuje niemożli- 


wość utworzenia gabinetu parlamentarne 
go. Gdyby powstał rząd, oparty na mniej- 
szości, nie byłby to rząd parlamentarny, 
lecz rząd parlamentarzystów, grożący dyk- 
taturą mniejszości, która byłaby bardzo nie 
bezpieczna, zwłaszcza w okresie wyborczym 
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AL RAOBZIEME 
Rząd taki dopuszczałby się przy wyborach. 
oszustw. 

Marszałek usiłuje poddać pod dyskusyę 
zapytamie, czy rząd pozaparlamentarny jest 
dopuszczalny. 

Tow. pos. Biatmahd oświadcza się jako 
zwolennik rządu patriamentarnego, ale rze- 
czywistość wykazuje niemożliwość utworze 
nia takiego gabinetu. 

Głabiński | Czetniewski twierdzą, że nie- 
możliwość utworzenia gabinetu paflamneń* 
tarnego jest tylko wynikiem  pesymistycz- 
nych nastrojów. 

Skulski jeszcze taż wykazuje faktyczne 
dame, wykazujące niemożliwość rządu par- 
lamentarnego. 

Stapiński żąda utworzeńia większości od 
grupy Skulsktego na lewo. 

Konwent uchwalił wysłuchać zgłoszeń 
kandydatów na prezydenta gabinetu. 

Skulski postawił kandydaturę p. Antónie 
go Ponikowskiego, rektora politechniki war 
szawskiej. 

Imieniem stronnictwa katolicko-ludowe- 
go ks. Kotula stawia kandydaturę KEorfan- 
tego, 

Konwent seniorów stwierdził, że rozwa- 
żamie tych kandydatur musi się pozostawić 
klubom i w tym celu odroczono posiedze- 
nie na godz. 4 po południu. ; 

POSIEDZENIE POPOŁUDNIOWE 

O godzinie 4 popol poszczególmi prezesi klu: 
bów zgłosili swą opinię co do kandydatur Poni: 
kowzkiego i Korfantego. 

Skulski imieniem zespołu stronnictw centro- 
wych popierał kandydaturę Pomikowsikiego, 

Tow. pos, Barlic.i oświadcza imieniem Zwięc 
ku posłów PPS, że zajmuje zasadnicze stanowi- 
sko, domagając się rządu pariamentarnago, — 
PPS stwierdza z ubolewaniem, że obecne Wa- 
runki mie pozwalają na utworzenie takiego maga 
du. Klub PPS przeciw zaprezentowaniu kandy- 
datury p. Ponikowskicgo mic nie ma; stosunek 
jednak swój do gabimetu uzależnia od programu, 
składu gabinetu i jego postępowania. 

Głębiński oświadcza, że narodowa demokra: 


cya stoi. na stanowisku gabinetu parlamentarne 
go, ttważająć, że taki zabiret jest możliwy i dis- 
tego nie może się zgodzić ma desygnowamid pres 
miera i utworzenie gabinetu pozaparlamemtar: 


"nego, tembardziej że pnzeszłość polityczna Poni. 


kowskiego (aluzyaą to {ègo tUdziaiu w gabinecie 
Rady regencyjnti, przy. Red.) nie daje tarodo» 
wej demokracyi rękojmii, że jógo polityka póje 
dzie w takim kierunku, który byłby zgodmy £ 
programem endecyi, 

Poddółme oświadczenia złożyli Duhanswicz 1 

zeraiewaki, zaś „Wyzwołonie” oświadcza się ża 
kańdydaturą Ponikowskiego. 

N. P. R. wykezuje ułemożliwość kandydatury 
Korfantego że względu na sprawę górnośląską 
i oświadcza się za Ponikawskim, 

Słapiński oświadcza się przeciw Ponikowskie- 
mu, 7 

W GŁOSOWANIU 
za prezentowaniem kandydatury Pomfiłtowskie: 
go ma prezydenta gabinetu oświadczyło się 236 
głosów, przeciw 145, Przeciw głosował Stapiński 
łącznie z endecyą, Dubanowiczem i chadecyą, 

Na skutek tego głosowania marszałek wysłał 
do Naczelnika państwa następujący list: 

„Panie Naczelniku! Niniejszem mam zaszczyt 
zaprezentować p. Naczelnikowji państwa zgodnie 
z opinią konwentu seniorów p. Antoniego Poni: 
kowskiego, rektora politechniki warszawakieaj, 
na słarowisko prezesa gabinetu. Za kandyda- 
turą p, Ponikowskiego oświadczyły się stronmie 
etwa reprczemiujące 236 głosów, przeciwiko kañ 
dydatumze 145. Podpisano: Trąrzpczyński", 

W godzinach wieczornych do p. Ponikowskie- 
sło pojechał p. Skulski, Dziś Naszolnik państwa 
byt miechetty w Warszawie, przypuszczać 
Więc należy, że polecenie utworzenia gabinetu 
p. Ponikowskiemu nastapi jutro. 

Co do kandydatów do poszczególnych tek, to 
w tej chwili główne zainteresowanie budzi teka 
skarbo, Opinia sejmowa uważa, że stoja do dys- 
pozycyi tylko dwie kandydatury: p. Michal 
skiego, dyrektora banku krajowego we Lwowie 
i p. Korytowskiego, byłego austr. ministra skar- 
bu. Rokowania to kdo obsadzenia tek nastąpią 
jutro, 


Liga Narodów porusza sprawę Galicyi 
wschodniej 


(PAT) Genewa, 16 września. 
Deherty, delegat Kanady, złożył prezydentowi 
zgromadzenia następujący wniosek: Zgromadze- 
nie Lieli wyraża życzenie, aby rada. Ligi zwróci: 
la uwagę Rady Najwyższej na konieczność ures 


gutowania w najbliższym czasie sprawy statutu 
Galivyi wschodniej, Na propozycyę prezydenta 
zgromadzemia odesłano powyższy wniosek do 
zomisyj projektodawczej, ; 


Sprawa Górnego Sląska 


Genewa (PAT) Rada Ligi narodów zgodziła się, 
aby wydatki połączone z powienzeniem 
twiemia sprawy górnośląskiej, aż do nowaj uchyva- 
ły, nie przekraczały sumy 100.000 franków w złocie. 


ŻĄDANIA LUDNOŚCI POLSRIEJ 

Bytom (PAT) Polscy uchodźcy w obozie w Go- 
czałkowicach w pow. pszczyńskim wystosowali do 
komisyi sojusżniczej w Opolu prośbę, aby komisya 
składająca się z przedstawicieli Rady Ligi naro- 
dów, mająca zbadać stosunki na G. Śląsku zwróci- 
ła uwagę na następujące punkty: na przestudyo wa- 
mie aktów gruntowych, kronik szkolnych, kościel- 
nych t klasztornych, które udowodnią, ik do szkół 
górnośląskich uczęszczały: przeważnie dzieci pol- 
skie. Kroniki kłasztowna ujawnią niezbicie pol- 
skość miast i klasztorów G. Śląska. Z książek Im- 
sowych kasy rządowej w Opólu komisya može się 
przekonać ile milionów marek. rząd nismiecki wy- 
rzucit na popieranie niemczyzny. W końou uchodź- 
cy proszą, aby komisya: zechciała, badmjąc polskość 


Daonet i 
| aka AE. 


jakończenie rozgraniczenia Sląska 
ciaszyńiskiago i Orawy 


Praga (PAT) Czeskie biuro prasowe ogłasza ofi- 
cyalny komunikat, donoszący, ża prace komisył 


jej rała- ` 


powiatów spornych, zapoznać się z obozami pol- 
ukich uchodźców. | 


UGODA MIĘDZY WŁAŚCIOTALAME KOPALŃ 
A ROBOTNIKAMI  , 


Bytom (PAT) We środę zakończona układy Mię- 
dzy gómośląskim wielkim przetnysłem a zwiąaka» 
mi zawodowymi robotników. Doszło do porogi- 
mieńia, Podwyżka płac obowiązywać badae ód 1 
października. Łąsznia z ugodą w sawie zarobku 
nastąpi podwyżka cen węgla, począwszy, od 15 bm. 
o 30 mkp: na %nie. 


NAJAZD KOMUNISTÓW NIEMIECKICH 


Bytom (PAT) Według domlasień + Opola na G. 
Śląska zjawiają się coras liczniej komuniści Nos 
misya międzysojuszmicza w Opolu wyraziła pric- 
konanie, że agitatorzy: nie pochodzą e Polski, lecz 
z Niemiec i w sprawie tej wysłała protest dò 
Berlina. { i 


ze 


delimitacyjnej na Śląsku cieszyńskim i na Orawie 
zostały ostatecznie zakończone i detluitywna yrani- 
ca na Śląsku cieszyńskim i Orawie nsłałona. Ko- 
misya rozgraniczająca odbyła: ogółań 17 powiedzeń. 
Patrole wojskowe obu państw zóstsły zaciąghiete 
na linie graniczne, wyznaczono shpami. 


i Ligi delegat norweski Lang odpowiadał 
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Gzłonek rosyjskiej komisyi repatrya- 
~ gyne) spekulantem ważutowym 


Warszawa, (tel. wł. Naprzodu) We środę are- 
sztowano pa czarnej giełdzio warszawskiej Gru: 
zina nazwiskiem Achalkadze, który spekulował 
e zmiżkę marki polskiej. Pava badaniu okaza- 
o się, że jest on wysłamnikiem rosyjskiej komi: 
sji repattyacyjnej, która mieszka w Warszawie 
przy ul, Chmielnej, Gruzinowi zakrano 1000 dos 
larów, t. j. przeszło 4 i pół miliona marek. Kios 
równiłe misyi repatryacyjnej nie mógł przebo- 
leć tej straty j poczynił kroki, aby mu zwrócos: 
to pieniądze j w tym celu zwrócił siq do pol- 
skiej komisyi repatryacyjnej o poparcie. Urzę” 
dnik misyi polskiej p. Mirski, do którego prosbe 
ta została skierowaną, odpowiedział, że wprawa 
dzie strata 4 i pół miliona jest bolesną ale ipo» 
nieważ chyba komisyj wiadomo, że spekułować 
nie wolno, więc musi tę stratę przeboleć, 


Sprawa polsko-gdańska 
przed Ligą Narodów 


Genewa. (PAT) Na porządku dziennym jw 
trzejszego posiedzenia rady Ligi znajdują się 
cztery punkty, dotyczące sprawy polsko:gdań- 
skiej. Prezydent Senatu gdańzkiego dr Sahm 
przebywa juź od kilku dni w Genewie, 


o UJ 

Obrady polskiego Gzerwonego Krzyża” 

„Warszawa (PAT). Dzisiejsze walne zebra- 
nie Towarzystwa Czerwonego Krzyża w Poł 
sce rozpoczęło się o godzinie 10-tej rano. Ob- 
rady zagaił przewodniczący dr. Dobrowol- 
tki, poczem odbywały się sprawozdania ko” 
tnisyjne. Wyniki prac komisyi sprawozdawy 
czej wywołały bardzo żywe debaty. Posie 
dzenie skończyło się e godz. 2 po południu. 
Dalszy ciąg narad rozpoczął się o godzinie 
5 pó poludniu. Obecnych jest 25 członków 
dożywotnich 1 148 delegatów okręgowych. 


laiana na stadowisia naczeliego kodisarta 
dla walki Z epidemicmi 


Warszawa (PAT) „Gazeta Warszawska 
donosi: Naczelny komisarz dla walki z epi- ' 
demiami, dr. Godlewski, zrezygnował ze 
swojego stanowiska. Na jego miejsce mia- 
nowśżny został kierownik ministerstwa zdro 
wia, Chodźko. 


Obrady Ligi Narodów 


Genewa, (PAT) Zgromadzenie Ligi postanowi: 
ło wnieść na porządek obrad Ligi sprawę głodu 
w Rosy, 

Sprawa jężyka „esperanto“ wejdzie pod obra: 
dy w terminie późniejszym. 

Na wniosek Roberta Cecila sprawa Zatargu 
poisko-liiewskiego będzie poruszona na obeanej 
sesyi. Hymans będzie dziś konferował z obu esr 
logatami, potzem zda radzie Ligi sprawę z wy» 
ników obrad, 

Genewa, (PAT) Na posiedzeniu zgromadzenia 
DA Zas 
rzut, jakoby działalność Ligi utrudniała akcyę 
rozbrojenia. Mowca wskazał, że Niemcy są już 
w znacznej części rozbrojone. Co do Rosyi, któ- 
rój się obawiam, to jest ona w ostatniej nędzy. 
Stany Zjednoczone same zajmują sie sprawę 
rozbrojeń, Delegat grecki złożył hołd działalnoś 
ści Ligi. Omawiająć sprawę albańską zaznaczył, 
że Grtecya pragnie wolnej Albanii, ma tylko pt- 
wie zastnzeżstia co do Epiru. 

Genewa (PAT) Na posiedzenia weromijaza Rady 

igi złożyły się następujące sprawy; spruwoz Iaaia 
wysokiego komisarza Liigi narodów w Gduńtsku w 
sprawie obrony wolnego miasta, ustawa o nabywa- 
niu i utracie obywatelstwa gdańskiego,sprawu przy- 
stani okrętów wojóńnych polskich w porcio gdn- 
skim, Na posisdzenia to zapowiedziany Wył równiaż 
obszerny referat gen. Hakinga, oparty na pono- 
wnych badaniach. Apelacya Gdańsku przeciwko 
przyznaniu Poółsce kolsi gdańskich ma podobna 
mieg tet skutek, że przedewsżystciam będą sabor- 
pieczone interesy Gdańska w radzie portu i w 
gdańskich warsztatach kolejowych. 


O zniesienie senkcyj mospodarczych 


Nauen, (PAT. Radio) Ekonomiczne sankcyć 
nad Renem nie zostały jeszcze cofnięte, Rząd 
Niemiecki zapłacił żądattą sumę w dwuch ra» 
tach i wypełnił inno żądania kodlicyi, mima to 
kóalicya nie zdradza żamiaru Wwypółnienia w 
najbliższymi czakie zobowiązań, Stanowi to dla 
polityków niemieckich zagadkę. 
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Wybrana na kongresie Rada Naczelna 
obradowała w Warszawie 10 i 11 bm. Z*46 
członków obecnych było 43: tow. Adamek, 
Arciszewski, Barlicki, Biniszkiewicz, Cza- 
jor. Czapiński, Daszyński, Diamand, Dobro- 
wolski, Fijałkowski, Gawdeeki, Hausner, 
Hołówko, Jaroszewski, Ktuszyńska, Kury- 
łowicz, Kwapiński, Lieberman, Machej, Mali 
nowski, Markowska, Moraczewski, Muller. 
Niedział kowski, Pająk, Perl, Prager, Praus- 
sowa, Pużak, Rapalski, Rosenzweig, Rubin. 
Rżewski, Śniady, Stańczyk, Szałaśny, 
Szczerkowski, Szczypiórski, Wierzbiński, 
Zaremba, Ziemięcki, Żuławski. Prócz tego 
obecnych było kilku gości z głosem dorad- 
czym: tow. poseł Reger, tow. Haecker, red. 
„Naprzodu“, tow. Posner z „Robotnika“ i 
inni. 

Przewodniczył tow. Daszyński. sekreta- 
rzował tow. Pużak, protokołował tow. Śle 
dziński. 

Przyjęto proponowany porządek Wzien- 
ny, z włączeniem punktu o położeniu go- 
spodarczem kraju. 

Na wniosek tow. Ziemięckiego przystą- 


piono 
DO WYBORU CKW. 

Rats Naczelna postanowiła oprócz 15-tu 
członków wybrać 4 zastępców, którzy będą 
brali udział we wszystkich posiedzeniach 
CKW i głosowali za nieobecnych członków. 

Na członków CKW w głosowaniu tajnem 
wybrani: tow. Daszyński, Szczerkowski, Żu- 
łamwski, Niedziałkowski, Ziemięcki, Ptużak, 
Kwapiński, Barlicki, Diamand, Perl, Zarem 
"ba, Moraczewski, Biniszkiewicz, Malinow- 
ski, Jaworowski. 

Tow. Zaremba i Szczerkowski oświad- 
ezają, że wyboru nie przyjmują. Rada Na- 
czelna rezygnacyi nie przyjęła. 

Na zastępców wybrani: tow. Kuryłowicz, 
Hołówko, Arciszewski, Praussowa. 

W czasie obrad Rady CKW uikonstytuo- 


FELIKS JASIEŃSKI 


Opera i operetka 


Mam zmartwienie, a nawet kilka zmartwień. 
Przedewszystkiam „pisało“ w Reformie, że Sa: 
ię na premierze „Hrabiny“ wypełniła _ najdy: 
atyngowańsza publiczność. Obejrzałem ją pod- 
ams antraktów piekielnie długich na Rajskiej, 
mówiąc nawiasem. Ani jednej znajomej twa- 
rzy. Dowodzi to, że nie obracam się w naj: 
dystyngowańszych sterach. Pozostają dystyn= 
gawane, Wypemiając okropną lukę w mem wy: 
chowaniu estetyaozmem, udałem się na prńimie= 
rę, operetki, na Starowiślną. Sala pełna. Znaj- 
dowałem się tu poraz pierwszy. Znajomych 
ani na lekarstwo. W jakich-że ja się sferach 
obracam? — Nastepnie otrzymaiem wezwanie 
od naczelnego redaktora. Znam, zanadto do- 
beze znam! Od lat dwudziestu pisuję do trzy- 
driestu dzienników i stale, po kilku pierwszych 
artykułach, wzywa mię redaktor na konferen- 

Poszedłem, Na biurku redaktora stoe 
tistów. Redaktor spogląda ma mnie i na stos. 
Miłczy, Ja uśmiecham się żałośnie. Skargi i 

ia? Redaktor kiwa głową. Sięgam 

po list z dużem, kobiecem pismem. Potpis: Ha- 
tiwa z Nowego Sącza. Czytam. W imieniu maj- 
inteligentniejszych i najdystyngowańszych sfer 
nowosądeckich protestuje energicznie przeciw- 
ko sposo bowi pisania recenzyj muzycznych. To 
groch z kapustą, nie mający z logiką i muzyką 
mie wspólnego. © podatkach, o złodziejstwach, 
o czwartym rozbiorze Polski, o butach... Już 
Skarga mówił: opamiętajcie się, łajdaki. bo zgi- 
, mecie! I cóż? Łajdalki nie opamictały się. Więc 
i teraz będzie to samo. Najgenialniejszy mąń 
sanu, a cóż dopiero dziennikąrz, nie zmieni chaz 
rakteru narodowego, Był bigos, jest bigos, będzie 
"bigos. Bigos — potrawa ultraenarodowa — jest 


wał się. Na przewodniczącego wybrano tow. 
Ziemięcękiego, na zastępcę tow. Kwapiń- 
skiego, na sekretarza w sprawach krajo- 
wych tow. Pużaka, w sprawach zagranicz- 
nych tow. Niedziajkowskiego, na skarbni- 
ezkę Low. Praussową. 

Rada Naczcina powołała na przewiuiniczą 
cego tow. Daszyńskiego, na zastępców prze- 
wodniczącego: tow. Kuryłowicza i Zarem- 
bę, na sekretarza tow. Hołówkę. 

Na wniosek tow. Niedziałkowskiego Rada 
Naczelna uchwaliła: 

Członkowie CKW, którzy prawidłowo 
zawiadomieni o posiedzeniu, opuszczą 
hez należytego uzasadnienia trzy po- 
siedzenia z kolei, przestaną być przez 
to samo członkami CKW. 


W SPRAWIE PODATKU PARTYJNEGO 
Pada powzięła następującą uchiwalę: 

1. Każdy, kto otrzyma nową książeczkę 
jegitymacyjną, płaci 50 marek wpisowego. 

2. Rada Naczelna ustala co kwartał wy- 
sokość podatku partyjnego. 

3. Od 1-go października Rada Naczelna u- 
chwala wysokość podatku 'partyjnego 40 
marek miesięcznie. 

Tow. bezrobotni płacą 20 marek miesię- 
cznie. 

Tow. lepiej sytuowani, to jest zarabiający 
przeszło 40 tysięcy miesięcznie, płacą we 
dług postanowień miejscowych organiza- 
cyj, do 100 marek miesięcznie podatku. 

4. Fowarzyszki płacę podatek tej samej 
wysokości, co towarzysze. 

5. Kasa Centralna pobiera od podatku sta- 
łego jak i podwyższonego 25 procent. 

PISMA PARTYJNE 

Wnioski w sprawie założenia nowych 
pism (popularnego tygodnika dla robotmi- 
ków, pisma dła małorolnych) i wydawania 
broszur odesłano do CKW. 


symbolem życia narodowego. Inż. Wielopolski 
powiedział: można czasami zrobić coś dla Pola- 
ków; z Polakami — nigdy, nie. Jak mależy pisać 
recenzye muzyczne? Oto tak: n. p. „Rigoletto". 
A zatem życiorys Verdiego, życiorys  librecisty, 
trość opery, ocene wykonania każdej roli z do- 
daniem wyjątków z tekstu roli. N. p. panna Pis 
piska z głębokiem uczuciem i mistnzowstwem 
faktury odśpiewała aryę: 
Tam, między aniołami, 
Bgdziem sobie mieszkać sami, 
Żegnaj mi, żegmaj mi, 
Kto to wi, kto to wi. 
Czy dojdzie do spotkania 
Więc cieszmy się z kochania. 

— Rzekłem: po cóż mi redaktor propomował 
chjęcie działu mueycznego? 

— Redaktor odpowiedział: „Ki ne rizik pa, na 
pa rię", cytując słynne słowa! bohatera 7e „ŠSwia- 
tą nudów", tragedyi Diderota (obacz: „teatr 
francuski z wiatrołagicznego punktu widzenia”. 
studyum prof. Chrzanowskiego z przedmową 
Boy'a). Powtóre sądziłera, żeś się pan ustatko: 
wał, wobec siódmego krzyżyka... 

— Panie redaktorze: nie dyskredytuj mnie 
pan w oczach kobiet. Co do ustatkowania się, 
ręczę, iż, gdy się zdarzy kołtuństwo w Polsce, 
walić bądę piętami.. w trumnę, nawet po 
śmierci. 

— No — zauważył nadiafctor — w takim razie 
m Rakowice dochodzić będzie bezustanne dudnie: 
niie 

— Otóż, panie redaktorze, gotów jestem zasto- 
sować się do życzeń czytelników. Dodamy je- 
Szcze życiorys artystów, kopie metryk artystek, 
kopie innych recenzyj. Żądam dwóch trzecich 
dzmiesmika i odpowiedniej zapłaty. Encyklope: 
tiye posiadam. 

Redalztor zrobił ruch, wyrażający przerażenie. 
Pisz pan po swojemu, byle krótko i rzeczowo, 
chociaż to eontradictio in adjecio. 


Przyjęto wniosek, polecający CKW wy- 
danie sprawozdania ze Zjazdu. 

Zatwierdzono jako redaktorów  naczel- 
nych pism centralnych dotychczasowych 
redaktorów: „Robotnika“ tow. Perla, „Try- 
bumy* tow. Hołówkę. p 

Postanowiono przypomnieć wszystkim 
tow. i organizacyom partyjnym obowiązek 
prenumerowania pism partyjnych. 

Przyjęto wniosek tow. Perla: 

Rada Naczelna przypomina wszyst- 
kim organizacyom okręgowym, że re- 
daktorowie pism partyjnych muszą być 
zatwierdzani przez Radę Naczelną. e- 
wentuainie przez CKW. 


DALSZE UCHWAŁY 

Przyjęto wniosek tow. Praussowej: 

Rada Naczelna wzywa organy wyko 
nawcze partyi do Ścisłego przestrzega- 
nia prawa zwyczajowego, stosowanego 
przy uwalnianiu stałych pracowników. 
mianowicie wymawiania 3-miesięczne- 
go. 

Po dyskusyi w sprawie orgamizacyj w Po- 
znańskiem i na Pomorzu, przyjęto wnioski, 
zmierzające do uporządkowania roboty w 
tej dzielnicy. 

Na zjazd socyalnej idemokracyi niemiec 
kiej w Bydgoszczy wydelegowała Rada tow. 
Rżewskiego, jako przedstawiciela PPS. 

W sprawie utworzenia 

CENTRALNEGO KOMITETU WYBOR- 

T CZEGO ' 
1 Centralnego funduszu wyborczego wygło | 
sił referat tow. Daszyński. 

Po ożywionej dyskusyi przyjęto następa- 
jace wnioski tow. Daszyńskiego: 

1) Wybiera. się Centralny Komitet Wy 
borczy z 30 członków ze wszystkich czę” 
ści Polski. Rada Naczelna desygnuje do 

~! CKW 16 tow. i poleca desygnować po 

„jednym delegacie z następujących ob- 

wodów: Zachodnia Małopolska, Wsahor 
dnia Małopolska, Poznańskie i Pomo 
rze, Warszawski, Łódzki, Zaglębiowiskii, 
* Radiomsko-Kielecki, Lubelski, Płocko 
Włocławski, Wołyński, Poleski, 'Biało- 
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— Więc zaczynam. Rigoletto, opera genialne= 
go kataryniaaza. Niewysłowione tortury. Mnóc 
stwo ludzi twiemdzi. że to jest muzyka, ta praw: 
dziwa, najpiękniejsza, La domna e mobile, czyti 
kobieta zmienwa jest, I to śpiewa. taki Hajdak męż 
czyzna, który zmienią kochanki tak jak magie 
strat rury wodociągowe na Zwierzynieckiej, Ma» 
gistrat ma wymówkę, że rury pękają, ale jemu 
szelmie, księciu, ami jedna kochamka nie pękła. 
On zaś wciąż zmienia i śpiewa. To jest prawdzi- 
wie męska bezczelność. Któż nie zna Rigoletta? 
Wszystkie katarynki, na całej kuli ziemskiej, 
wiiewają w uszy ludzkości te cudne malodye. 
Ludzkość, jako taka, jeszcze przez tysiące lat, 
nie wyjdzie poza Rubikon „kobietą zmienną 
jest. W Krakowie zaczynamy od kitery a. — 
W Krakowie dyktować będą prawa przez szeres 
gi lat nowe warstwy, Ha których Dziswiąta 
symfonia, Parsifal, Peleas i Melisanda (Debuse 
sytego) pozostaną rzeczami nieznanemi nawet z 
tytułu. Zimny pot oblewa starego amtatora, by- 
walca i necenzenia, Więc w teatrze: Rigolebto, 
Traviata, Noema, Purytanie, Bal maskowy, Wil- 
helm Tell, Marta i t. d, aż do nigdy, W salach 
koncertowych: Santa Lucia, modlitwa dziewicy, 
druga rapsodya, wlazł kotek na. płotek w ukła: 
dzie Józefa Świerzyńskiego (opus 13.450) i t. d: 

— Onego czasu, pewna świetna artystka, ta, 
która tak znakomicie odegrała koncert, fortepias 
ucowy Czajkowskiego z pożykającą się i przewra%# 
cającą się orkiestrą, wychodząc obronną ręką 
z niezwykłej opresyj, Za co jej nikt nie pochwa- 
li} (specyalne nasze muzyczne stosuneczki), ar- 
tyska ta obiecała mi, że przygotuje na jesień 
specyalmy, nowy, polski program, że zagra 
przerlewszystkiem dwie przepyszne sonaty naj- 
znalkomitszego po Chopimie, światowej miary 
twórcy, Karola Szymanowskiego. Obecnie ©0= 
świastozyła, że zamiaru tego nie wykona. Kto by 
tego dzisiaj chciał słuchać? Szymanowski? To 
miody Polak, Heca bedzie... po jego śmierci, jak 


stocko-Grodzieński, Górnośląski. A 

2) CKW wybiera Komitet ścisły z 12 
członków. 

3) CKW może powoływać do określo- 
nej pracy wszystkich członków partyi. 

4) Zadania CKW polegają przedewszy 
stkiem na: 

a) zorganizowaniu w każdym okręgu 
wyborczym Okr. Kom, Wyb. 

b) zorganizowaniu centralnej agita- 
cyi w całej Polsce, 

c) dostarczaniu literatury wyborczej 
üla całej Polski, 

d) porozumieniu się z ZPPS w spra- 
wie planu agitacyjnego, 

e) przygotowania wniosków na CKW, 
i RN w sprawach polityki ogólno-par- 
tyjnej wyborczej. j 

5 RN poleca CKW. wyasygnowanie 
pownej kwoty na wstępne wydatki 
Centr. Kom. Wyb. wii 

Dalej przyjęto następujące wnioski: 

, tow. Zaremby: w sprawie wprowadzenia 
do ondynacyi wyborczej zasady list krajo- 
wych — jako dopełnienia proporcyonalnor- 
ści wyborów. 
( tow. Regera w sprawie przedłożenia Sej- 
mowi szeregu wniosków prawodawczych, 
dotyczących zabezpieczenia wolności osobi- 
sej, słowa, druku, zgromadzeń i stowarzy” 
tow. Rapalskiego w spreńwie możliwie Ty- 
 ehlego rozwiązania Sejmu. 

Do Centr. Kom. Wyb. wybrani tow.: Da- 
yski, Hausner, Jaroszeweki, Niedziałkor 
lyrski, Dobrowolski, Malinowski, Barlicki, 
Pejąk, Hołówko, Czapiński, Pużak, Lieber- 
maa, Rumfeld, Zaremba, Biłeń, Szczerkow- 
ski. URE ow, 

Tow. Damant referuje spriwę aT 

POŁOŻENIA GOSPODARCZEGO KRAJU 


przyczyn katastrofelnego stanu i środków 
zaradczych. Po referacie wywiązała się dys- 

Kusya, poczem przyjęto wnioski: 
`, fow. Szczerkowskiego w sprawie prze” 
dfłożenia w Sejmie wniosku o całkowi- 
tym sekwestrze ziemiopłodów i prowar 

dzenia akeyi za sukwestrem; 
tow. Perla w sprawie zwrócenia się 


„NAPRZOD” 


CKW do Komisyi Centralnej Związków. 
Zaw. i Związ. Rob. Spoż. celem omówie" 
nia wspólnej akcyi przeciwko 'drożyź* 
nie; 

tow. Pragiera w sprawie porozumie- 
nia się CKW z Komisyą Centr. Zw. Zaw. 
i współdzielniami robotniczemi, celem 
powołania do życia Robotniczego Ko- 
mitetu walki z drożyzną; 

tow. Zaremby w sprawie wydania pi- 
sma ulotnego, gdzieby /wyczerpująco 
przedstawiono przyczyny drożyzny i 
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sposoby walki z nią. 

tow. Szczypiórskiego w sprawie kne- 
dytów państwowych dla robotniczych 
stowarzyszeń Spożywczych. 

Następnie Rada omawiała sprawy górno- 
śląskie i powzięła pewne wnioski, przekar 
zując je CKW do najszybszego wykonania. 

Wniosek w sprawie autonomii narodowo- 
terytoryalnsj odesłano do CKW i ZPPS dla 
dalszej akcyi. Wreszcie RN uchwaliła stałe 
wydawanie biuletynu w językach francus- 
kim, niemieckim i angielskim. 


O wyżywienie ludności 


Na posiedzeniu Sejmu z 13 września wnieśli 
posłowie PPS: następujące dwa wnioski nagłe: 
15 
manda, Misiołka i tow. w spra prowadzenia 

państwowej gospodarki zlemiopłodami, 

Mima bogatego bardzo mbioru zboża chlebowa 
go rechodzi obawa, że wyżywienie ludności, w. 
szczególności w porze wiosennej napotka na 
wielkie trudności. Statystyka ministeryum apro 
wizącyi, biorąc za podstawę normę bardzo ni 
ską, około 160 kilogramów na głowę, przewidu- 
je deficyt zbożowy w wysokości 19.000 wagonów. 
Itości te nie są wystarczające ze względu na 
brak paszy, przemiału  nisiko-procentoweg, 
prawdopodobnie niedoostateczny zbiór kartofli, 
a przedewszystkiem przez niozem nieskrępowa- 
ną konsumpcyę, 

"W tych warunkach jest zupełnie naturalna 
dążność do warostu cen, popieran a przez różne 
zabiegi rządu, jako! to przez gwałtowny zakup 
bezpośrednio po żniwach, przez udzielenie kre: 
dytów ma zakup zboża młyramom, organiza: 
cycom rolniczym i organizacyom handlowym, — 
Niedostateczmie staweżome granice ułatwiają wy: 
wóz zboża polskiego zagranicę, co jeżeli dłużej 
potrwa, niesłychanie zmniejszy zasoby kraju i 
wpłynie jeszcze na znaczne podwyższenie i tak 
już wygórowanych ocen. 

Ten stan rzeczy wywołał powszechne prze- 
świadczenie, że wprowadzenie wolnego kandlu 
i zniesienie obowiązujących ograniczeń spowo: 
ód klęskę Spoleczną, zagrażającą byłowi pań- 
stwa, 

Szkody wyrządzone przez wolny handel Są 
mieubliczalne, należy jednak wytężyć wszystkie 
siły, by uratować to, co się da uratować, 

Z tych powodów podpisani wnoszą; 


Wysoki sejm raczy uchwalić: i 

1) Sejm wzywa rząd, aby do ośmiu dni przes 
dłożył sejmowi projakt ustawy o calkowitym 
sekwestrze ziemiopłodów, a wi) szozególności 
zboża. 

2) Sejm znosi ustawę z dnia 7 lipca o zniesłeż 
nie ograniczeń w zakresie obrotu. ziemiopłodami, 

II. 

Posłów Arciszewskiego, Bobrowskiego, Dias 
manda, Misiołka i tow, w sprawie utrzymania 
nadal deputatów żywnościowych dla ciężko pra- 
cujących i urzędników, 

Szelejąca drożyzna powoduje ciągle powita” 
rzające się walki o podwyższenie płat. Stan ten 
jest zarówno ciężki dła klasy pracującej, a je- 
dn ie sprowadza wstrząśniemia w życiu 
gospodarczem. których możnaby uniknąć przy 
rozważnem postępowaniu, 

Gdyby rząd wstrzymał wydawanie deputatów: 
i przez to zmusił tak robotników jak i urzetdmie 
ków do pokrywania całego zapotrzebowania na 
wolnym targu, częste S$trejki stana Slę kome- 
cznem nastęgatwem tego stanu rzeczy, gdyż 
ciągła awyżka: cen targowych pociągnie za sobą 
żądanie uwyżki płac, które nie łatwo osiągnąć 
przy odporności władz rządowych i sfer przeć 
mystowych. 

Bez względu na to, co sejm i rząd postanowię: 
w sprawie zwalczania drożymy, utrzymanie na- 
dał dostarczania deputatów dla ciężko pracują: 
cych i urzędników jest bezwzględną konieczno- 
ścię chwili, 

Z tych motywów podpisani wnoszą: 

Wysoki sejm raczy uchwalić: 

Sejm wiywa rząd, aby w dotychczasowych 
rozmianach dostarczał deputatów ciężko pracu. 
jącym i urzędnikom, ; 

—0g9= ` mob, „ać „wdw 
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zek e = p niedobitki muzykalnej ins 
teligencyi: dwadzieścia osób. Jeżeli grać będę, 
dam program. ograny, imponujący nazwiskami, 
które padkanze odnaleść mogą w każdej ency* 

a5 a: marwytemi o wieczorach antystyczmych, 
na którychby artyści Sszkłcowali artystycznie, 
nie bawiąc się w fabryczną doskonałość wtykoń- 
ozamia. szczególikków, najnowszych, a wartościo- 
wych utworów naszych i obcych. Nadzieja jest 
matką głupich. Zresztą tu by trzęba pracować 
zbiorowo. Jeden człowiek nie da rady. A czy u 
nas można. o tem marzyć? Zejdzie się trzech Pow 
leków, zacznę gadać i — po chwiti — buda ra- 
tunkowa odwozi do trupiarni dwa. trupy 1 jedne: 
go rannego — do szpitala. Pan Wojnarski 
miał wydać „tekę graficzna". „Interes" zbioros 
wy. Więc dyabli go wzięli, zanim się urodził, 
Charakteru narodowego nie zmieni nikt i nic. 
Chodzić samopas, kopiąc bliźniego — oto pol- 
gka gwangelia. Kiedy ujrzymy nowy gabinet? 
Jak długo żyć będzie? Praca... pour le roi de 
Prusse. 

— Nowy taniec śmierci... po Holbeitie, Rethlu. 

— Więc chodźmy na „taniec szeząścia" do o- 
peretki na Starowiślnaj, Zawsze sclavus saltans, 

» choć bieda, to hoe! 

-- Amtorowie libretta z pewnością nie Czer: 
pali dowcipów ani z Rivarol'a, ani z Cham- 
fori'a, ani z Anatola Frace'a, Dowcipy swojskie. 
Gdy publiczność słyszy .„pamiusiuste" zamiast 
raniusie, szarpikłak zamiast fryzyer, już jest w 
siódmem niebie i krzyczy: bis! Co za rozhrajają: 
ca naiwność! jak tę publiczność wszystko cie: 
sry, zachwyca, jak się życiem raduje! Walczyki, 
poleczki, fox-trotty i inno potrząsania tancerka 
oraz pehanie jej na Ściamę. Tańce i maniery 
powojenne, którym przypatrywalem się z osłu- 
pieniem w kasynie wojskowem w zimie, po 
przyjeździe z Kijowa, Wszystko jest względne, 


jskikotwiek  majznakomitszy filozof między 
szambelanami papieskiemi i najznakomitszy 
szambelan między tilozofami (papieskiemi) pan 
Lubecki twierdzi, że relatywizm jest to rzecz 
nierealna, Za moich czasów, gdyby się mężczy» 
zna obchodził w taki sposób z kobietą — w miej: 
sen pruiblicznem — byłby aresztowany. Ale „za 
to“ jak paskudzą mazura! I jaką z niego robią 
galopadę! Nikt już w Polsce nie wie, nawet mas 
komici kapelmistnze, jakie winno być tempo 
mazturowie. Zawsze zbyt szybkie! Co innego ma- 
zur, co innego obersk, Zrzędzenie spierniczałegło 
recenzenta.. zapewne! dawniej! dawniej! Da- 
wniej buty były tańsze, kobiety — piękniejsze, 
umiały i.. chciały kochać, Dzisiaj buty droższe, 
kobiety może i piękne... umieją może, ale jakoś 
nie chcą kochać, Ate wróćmy dlo relatywiemu. 
Tak dziwmie brzmi biadanie librettove: „więc to 
nie hrabia, posiadający zamek, czyli magnat, 
lecź fryzyer, czyli golec". Dzisiaj hrabia, posia: 
dający rentę od miliona, a zwłaszcza zamek 
(tynkowania naprawa dachu i rynien, komi- 
nian i t. d.) jest nędzerzem, podczas gdy „Szara 
pikłak" jest milionerem. Hrabia móża być co- 
najwyżej ambasadorem. (pozada, komeromitując 
ca piasłującego ją: dają degeneratom) podczas 
gdy fryzyer może być premierem., 
Gdzie szczęście, gdzie? 
Ach! któż to wie! 

Zapewne w Krakowie, gdzie w KAZur emil 
jest albo bank, albo szynk, albo kantor tow. 
aktyj nemo, 

I czem jest szczęście? Szczęście jest przy toku 
fryżyera, gdy $ię kocha tryzyera, a nie przy bo: 
ku hrabiego. którego się nie kocha. Szczęśliwa 
ślę czaje pubiiczność, wypełniejąca ssie na „tans 
cu szczęścia”, gdyż uszczęśliwia ją właśnie taka 
muzyka i taki poziom dówcipów. Cały świat — 
ten mieszczący ste, porniędzy pocztą i gazównią, 
zechce usłyszeć tę operetkę. — A radzę się Wy- 
brać ludom zamieszkującymi dalsze okolice. Nie- 


prawdą jest, by widzowie tlukJi jeden drugiemu 
na głowie lub plecach jaja, ugotowane na twar- 
do i by padały, często gęsto, z gałeryi na salę, 
skórki z salcesonów i śledziowe glowy. Nato- 
miast prawdą jest (tu sią zaczyna krytyka. rmes 
czowa, chociaż nie jestem jeszcze w posiadaniu 
metryki), że można tam ujrzeć bardzo miłę 
„aparycyę* w roli panny Lizzi Mutzenbecher, 
czy, jak chce „komik“ — Mutzenbebecher, Móda 
na nią chociażby tylko zerknąć, to także kawas 
łek szczęścia, albowiem szczęściem jest ogląda- 
nie dzieł sztuki, najpiękniejszem zaś dziełem 
śztniki jest.. powabna kobieta. 

Ni» ma tak cennej skorupy, któraby z tem 2y” 
wem dziełem sztuki mogła wytrzymać porówna- 
nia, Tutaj gotów jestem stanąć obok szambelaź 
na. Ale czy i cn zechce podzielić mój nogląd? 
Jedyna absolutna pewność! Dla paia; Grabskiese 
go borona równa 70 fenigom. Ile szczerogo przes 
konania, a ile nienawiści dzielnicowej? 

Więe tańczmy, tańczmy, tańczmy! Niechaj ży: 
je „taniec szczęścia”! A ma czele we wściekłych 
pódrygach,. nasza mareczka. Póki się da. Cho» 
ciaż tańczyć nikt nam nigdy nie zabraniał... i 
nie zabroni, a operetki nie odbienze, Na taniec 
i operetkę łaskawem. okiem spoglądał Nawet 
Aleksander trzeci. Zaborcy są wyborzymi psy- 
chologami. Zostawią zawsze co najniezbędniej: 
sze. Ale między fox-trott'em i pikstrytem, gdy już 
tchu złapać nie hędzie można, radzę zajść do 
Bagóteli na „Dona“. Sztuka kapitalna, kapital- 
nie grata, Smakowała mi niewymownie, związ: 
zcza, żem ją widział bezpośrednio po typowo 
swojskiem „Małżeństwie Loli". 

Sądzą nawet, że „Małżeństwo” wystawione zo- 
stało jedynie vw celu zrobienia jeszcze większego 
wrażenia przez wystawienio „Dona“, Signum 
temporis : na Loli — peino i ryki zachwytu, Na 
Donie — nie pełno, a na buziach przygnętienie. 

Przykre wrażenie tak łatwo zatrzeć na Staros 
wislnej ! 
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Niebezpieczeństwo bolszewicki 
Odczyt tow, Sergiusza Kuruliszwili ~< 


Nieznajomość bolszewizmu wytwarza atmos 
sierę w której szerzy! się legenda, umiejętnie 
podsycona przez propagandę komunistyczną, 
aprytnie umiejącą przekształcać wszystkie faks 
ty. Dlatego pożyteczne jest żywe słowo tych 
wszystkich, którzy bezpośrednio zetknęli się z 
rewolucyą europejską i znają dobnze ten dzi- 
woy ustnój politycznosspołeczny zwany bolsze- 
wismem, gracy zagładą cywilizącyi Szysts 
kich ludów, e które uderzą jego falo, Śtanął 
wczoraj przed nami tow. Kuruliszwiii i mówił 
mam wiele o niebezpieczeństwie, jakie niesie ko% 


imunim rosyjski, aktualnem jeszcze ciągle, choć ~ 


wiele czynników sparaliżowało już jego siły. — 
Dowiedzieliśmy się wiele o czerwonym bonapare 
tyzmie, jaki się wytworzył pod wpływem dłu- 
gich wojen w społeczeństwie rosyjskiem, o sy- 
stemte niszczenia, jaki stosuje się wabec obfi» 
tych: skarbów naturalnych ziem dawnego impes 
ryum rosyjskiego, o imperyalizmie obecnych 
władców „sowdepii”*, dężących do największego 
możliwie rozszerzenia stery swojego panowania, 
którą oni przetwarzają w: sferę śmierci. Bolszee 
wiem jest systemem niszczenia i niesie zagładę 
wszystkiemu z czem się zetkinie; rodzi om wie 
emg wojnę, ponieważ wojna jest podłożem, bez 
którego nie może się obyć. Władców Rosyi ce- 
chuje projektomania; ustawicznie wypracowy- 
mmuje się nowe plamy, ale po to, aby ich nie wy 
konywać i przechodzić do imnych; na realną, 
istotną nędzę ludności władcy sowdepij nio mae 
dą żadnej rady i nie troszczą Się o nią wcale. — 
Z wiałkim bolem mówił prelegent o ezczegóinej 
cesze społeczeństwa rosyjskiego, które nio roas 
guje wcale ma destrukcyjne rządy bolszewików 
ł mosi je w spokoju, a owem lemistwie ducha, 
manen od bohatera powieści  Gonczaąrowa 
„abłonowenczyna”, Podkreślił poeta gruriński, 
de naród resyjgki zdradził carat; te setki rysic= 
ey czynowników, które żyły z systemu rządów 
absolutnych, z zupełnym spokojem  przypatry: 
wady się śmierci Mikołaja II i zagładzie jego ro” 
driny; nie było żadnych prób ocalenia Romano- 
wis tak samo Rosya zdradzi kiedyć rewolu: 
dye ele gama nie przyczyni Gię w niczem do 
asmatiorią bolszewików. Po upadku bolszewizmu 
ny DBosyi przyjdzie do steru rzędów demokracya, 
się sami to dopiero wtedy, kiedy wszystkie 
żaegiry Iuateryslne sowietów (pochodzące z re: 
buia m Bis e prodnikcyi) zostaną upalnie mmis 
szsora. Z wielkien wzruszeniem prelegent mów 
wR o Gremi, w której rząd socyalistyczny urze- 
czywiónim ideały demokracyi; kraj ten stał się 
łupem boliszewirów, którzy prowadzą tam rar 
bunkowę zospadarkę, wyzyskując swą brutalną 
przemoc *otec 3 miłionowego narodu gruziń: 
skiego. Aby nawiązać bliższy kontakt za slucha: 
czamti Sergiusz Kuruliszwiki odczytał im swoje 
moezye; może pierwszy raz padały z estrady w 
Krakowie egirotyczne, ale melodyjne dźwiękł 
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JÓZEF LASOŃ 


» Szatan wojny 


ROZDZIAŁ PIĄTY 

Jerusalem! Jeruzalem !.. pF = 

Okopali się pod miastem, zaryli w ziemię, 
jak krety i ślą pociski na miasto. Huczę, 
wiercą powietrze pociski. ciężkich dział, 
uderzają w mury miasta, śmierć siejąc 
i zmiszczenie. 

Szklarski liczy pociski. Leci ich setki, 
tysiące, gubi rachubę liczb. Wypatruje 
dymki, snujące się po niebie po pękających 
szrapnelach. 

To miasto jego rodzinne. 

Wychował się w niem, wyrósł, zżył się 
z każdą ulicą i domem. 

Drżał przeto za każdym pociskiem, wzro- 
kiem odprowadzał świst kuł i granatów, 

„jaką drogę bieżą i gdzie zniszczenie sieją. 

W czasie tym do miasta tego schroniła 
się jego żona i dzieci. Miesiące już długie, 
gdy odcięty został od rodziny. Żona sahro- 
mika sią do miasta pod skrzydła rodziny, 
dy a. W o © MW e a C €* U u © y y 

— Jeruzalem, Jeruzalem! k szepcze 
z trwogą, —- oto ja, twój syn, zgubę ci niosę, 
oswobadzić cię pragnąc. Nie pozostanie po 
tobie kamień na kamieniu. Sdy ziści się 
moje pragnienie i oswobodzę Cię. Jestem 
jak dobry syn, który woli cię widzieć w gru- 
zach, niźli w rękach wrógów-. Każą mi 
strzelać.. Może moja kula ugodzi w. twoje 


| „NAPRZÓD 


mowy gruwińskiej, poczem poeta deklamował 
jeszcze swoje utwory w pięknej polszczyźnie, 
Wielu słuchaczy wracając do domu z pięknego 
odczytu poraz pierwszy zapewne w życiu ze 
wzruszeniem myślało o losach nieszczęśliwej 
adleglej krainy gruzińskiej, Krz 


- KRONIKA 


nyus: Kraków, 17 września. 


Wybory do sądu przemysłowego 
w Krakowie 

Związeki urzędników i urzędniczak prywatnych 
(Kraków, Sławkowska 6) podaja interosowanym, iż 
przy wyborach do sądu przemysłowego (które odbę- 
dą się w niedzielę 18 września, od godziny 12 do 5 
popołudmiu w sali Rady Miejskiej) stawła następu- 
jącą listę kandydatów w grupie VIL: 

Na asesorów: 1) Leon Feldman, 2) Wincenty Ko- 
rolewicz, 3) Henryk Czekaj, 4) Zygmunt Bednarski, 
5) Stefan Czerwieniec, 6) Ignacy: Deutachsr, 7) Igna- 
cy Fass, 8) Aron Burg. 

Na zastęców asesorów: 
2) Wilhelm Beckmann, 
4) Takób Thorn. 

Do sądu apelacyjnego: 1) Michał Giza, 2) Orest 
Jaworowski, 3) Maurycy Papier, 4) Salomon Schajzr, 

Zarząd Związku podając powyższe do wiadomo. 
ści, wżywa temsamóm wszystkich mających prawo 
głosowamia, którzy otrzymali karty wyborcze, by do 
głosowania solidarnie się jawiH. 
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1) Maryan  Jastrząbski, 
3) Łukasz Matyaszewiki, 


Bliższe informacye udzjelane będą w lokuu wy- 


boòrczym, Kraków, Poselska 9. i 
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Jeszcze w odpowiedzi „Kuryerkowi” 


W onegdajszym artykule w obronie wolnego 
handlu „Kuryer“ wyraził zdziwienie, skąd my 
wiemy, że w bieżącym roku aprowizacyjnym będzie 
brak zboża. Odpowiedź na to pytanie „Kuryer“ 
zmajdzie w wydrukowanej w dzisiejszym numerze 
„Naprzodu“ interpelacyi do rządu, która wskazuje 
na statystyką ministerstwa aprowizacyi przewidu- 
jącą deficyt zbożowy w wysokości 19.000 wagonów. 

Czy to źródło urzędowe, choć tak znierkzuwidzone 
przez „Kuryerka'* ministerstwo aprowizacyi je po- 
daje, wystarcza dla udowodnienia, że my wiedzia- 
hśmy, co piszemy, podczas gdy zarzuty „Kuryarka" 
nie były! zaciemnione świadomością stanu! rzeczy? 


Najazd szpiegów na Kraków 


(x) Jak się dowiadujemy w ostatnich ` dniach 
władze śledcze wpadły w „Krakowie na ślad szero- 
ko rozgałęzionej sieci szpiegowskiej. Prawie co- 
dziennie defenzywa policyi państwowej, oram woj- 
skowości aresztują podejrzanych osobników kręcą- 
cych się po Krakowie, którzy szczególnie wciskają 
się w siery wojskowe. Jak śię dowiadujemy prócz 
szpiegów grasuje po Rrakowie wielu emisaryuszy 
bolszewickich, którzy propagują w naszem mieście 


mury, a może w żonę moją lub dzieci, Kto 
wie? Człowiek strzela, Pan Bóg kule nosi. 
Zapytasz się może, poco? Nie wie tego nikt 
z tych, co zagładę niosą; jest to tajemnica 
Bóstwa i Szatana- Znasz Bóstwo? Wykute 
ono ze złotego kruszcu, Szatan jest jego 
wyznawcą. Oto ja, socyajista, żołnierz ce- 
carski, sługą jestem Szatańskim, wbrew 
mojej woli, na usługach zimnego Boga ze 
złotego kruszcu. Pytasz się, co Głowa Ko- 
ścioła, co Jego Słudzy uczynić winni po- 
nadto, co uczynili? O Jeruzalem! Posłuchaj! 
Nic więcej czynić nie powinni. 

Ghcesz wiedzieć, co ja, człowiek, Jan 
Szklarski, socyalista i ateusz, uczyniłbym, 
będąc Głową Kościoła? Posłuchaj zatem... 

Rzuciłbym klątwę na cesarzy, mordują- 
cych w imię imperyalizmu miliony, rzucone 
na żer armatnich pocisków. Rozwiązałbym 
przysięgę, wiążącą wolne narody carom 
i cesarzom. Wyszedłbym ze sztandarami, 
z Ciałem Boga Żywego między szeregi i prze 
grodziłbym ich murem, a potem połączył 
miłością Chrystusową. A tak, jakże ja, czło- 
wiek pospolity, socyalista, mam wierzyć 
w namiestnika i Jego sługi? Nienawidzę 
ich, bo mnie krwią ludzką, niewinną chcą 
pokropić, ręce i serce Skalać zbrodnią... bra- 
tobójczą i ojczyźniang:« O miasto moje, Je- 
ruzalem, ` 

a OS . « " s . . . > + . s " - . 

Dowiedział się od zbiegów o rodzinie. Są 
w mieście, nędzą dnia i trwogą trawieni. 
Kruszy sie jego myśli z chwilą nadlciągają- 
cego wieczoru plany Stwarza. 


Ae 


ideę Lenina. Ostatnio, jak krążą pogłoski areszto- 
wano trzech oficerów W. `P., na których ciąży 
hańba propagandy komunistycznej wśród. wojska. 

Przy tej sposobności zwracamy uwazę  czynni- 
ków policyjnych, że na dworcu kolejowym, ani też 
w hotelach niema należytej skontroli, dzięki czemu 
zawdzięczać należy, ża miasto nasze zapełnia się 
obcermi, a podejrzanemi żywiołami. 


Mi 
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Sensacyjna afera automobilowa 

(k) Władze policyjne przy sposobności przepro» - 
wadzania śledztwa w sprawie senzaucyjnej kradzie: 
ży walizki z 4% i pół milionami w złocie, dokonanej , 
przed kilku dniami w firmie „Auto-warsztaty" przy 
uL Jagiellońskiej, wpadły na ślad wielkiego paska 
gamochodami, uprawianego w „Polskim Globie*. W 
aferę tę wmieszany jest jeden z inżynierów „Pol- 
skiego Globu“, który przy sprzedaży jednego auta 
zarabiał milion marek, a nawet więcej i to jako 
pośrednik. Wskazanem by było, aby władze emer- 
gicznie przeprowwdziły śledztwo, nie dając się po- 
wodować ubocznym wpływom, bo jak słychać w. 
tym kiarunku są już starania, aby paskarzy milio- 
nowych uchronić przed skandalem. i 


Ciemności egloskie na ulicach 
Krakowa 

(k) Ulice naszego missta przedstawiają w godd- 
nach wisczównych ponury widok. *Liaunpy, tak ole- 
ktryczne, jakj i gazowe sọ po częś¿łi zdemolowane, 
a dyrekcye elektrowni i gazowni nie zatroszczą się 
zupełnie o ich naprawę. Niektóre ulice już od e2m8- 
regu tygodni nie są oświetlane, gdyż latarnie są 
bea szkieł lub zupełnie zniszczone. Nadchodzi po- 
ra jesienna, długie wieczory, zwracamy się więe do 
odpowiednich czynników, aby zajęły, sią tą sprawą, 
która ze względu na bezpieczeństwo publiczne w. 
cbecnym okresie rozpasanego bandytyzmu jes 
sprawą pierwszorzędnej wagi. Nio oświetlona ulice 
dają możność bandytom do licznych włamań, które 
są obecnie na porządku dziennym, oraz do napa- 
dów ulicznych. Mieszkańcy Krakowa, którzy opła- 


cają podatki mają prawo żądać, aby  chroniomo 
ich życia i mienia. ń > 
camaman "SĄ 
Anormalne stosunki „pod 
Telegrafem" 


(x) Niejednokrotnie już podnosiliśmy skamdalicz- 
ne stosunki, jakie panują w aresztach policyjnych 
„pod Telegrafem" podczaa przeprowadzania piler- 
wiastkowego śledztwa z aresztantami. Obecnie do- 
szło do naszej wiadomości, że niektórzy niżsi funk- 
cyonaryusze policyjni na własną rękę bez parozu- 
mienia się z naczelnikiem oddziału śledczego 
wzbraniają dostarczenia aresztantom domowego wi- 
ktu, chcąc w tan sposób uzyskać od aresztowanych 
wydobycie zeznań, względnie przyznanie się do 
winy. Zwraca się przeto uwagż na ta anormatne 
stosunki przełożonej komendzie, gdyż dopatrujemy, 
się w tem naruszenia ustawy. Przypuszczać należy, 
że komendant Szczepański zajmie się tą sprawą 
energicznie i przeprowadzi sanacyę tych stosunków, 


— Pójdę, przekradnę się przez okopy! 
W padnę do miasta, mundur cesarski znzucę 
i stanę się człowiekiem. ZŻobaczę jasne głó- 
wki moich dzieciąt, spłakahe oblicze żomy. 

Burza przycicha... > 

Umilkły ryki armat, przycichły salwy kar 
rabinowe, spokój na linii zawitał. Zdalła 
juma pożaru świeci; miasto się pali... W oko- 
pach szept się rozchodzi, szept dla Szklar- 
skiego straszny: zapowiadają sziurm na 
bagnety. T 

.'.Żelazem pchać w żywe ciało ludzikie, 
rozpruwać brzuchy, łamać czaszki kolbami, 
źgać bagnet w ślepia, serca, gdzie się da... 
gryźć, szarpać zębami ciała wroga. 

Szklarski dygota zębami... 

Nasadził bagnet na karabin, 
o ścianę okopu i czeka. 

Zachodzi słońce. 

Wiosenny wieczór ożywia tchnieniem 
piersi żołmierskie. upaja ciepłym oddechem 
południowego wiatru. 

Skądś tam, z lewego skrzydła okopów, 
idzie przegrożny okrzyk żołnierski: 

— Hurra! Hurra! Hurra! 

Powtarzają okrzyk. Szklarski trzęsie się. ' 
Przechodzi go ten okrzyk lodem śmierci, 
wydaje mu się, że jest w klatce pośród dzi; 
kich zwierząt, które każdej chwili rzucą się 
na niego i w kawałki poszarpią, 

— Hurra! Hurra! 

Lewe skrzydło starin się z wrogiem. Za- 
zgrzytało ostrzem żelaza, przekieństwe 
ä okrzykiem i còfnęło się ze stratami. 


ICiąg dalszy nastąpi). 


oparł się 


G 


Pi: 


Nie mamy bowiem: zamiaru ochraniać aresztowa- 
nych i ludzi, którzy na to nie zasługują, lecz cho- 
dzi nam o wyjątkowe wypadki, gdzie osoby fakty- 
<znie niewinne, lecz tylko podejrzane o dane prze- 
stępstwo lub zbrodnię, mogą również podlegać po- 
dobnej, a nie wytrzymującej krytyki w państwie 
demokratycznem sekaturze. Informacyi tej udzielił 
nam jeden z adwokatów krakowskich, który in- 
terweniował w jednym z powyżej opisanym wy- 
padku. 


eeo 


Regnlacya ulic miasta Krakowa, W dniu 15 wrze- 
śniła br. odbyło się posiedzenie Sekcyi ekonomicz- 
mej Rady miasta, pod przewodnictwem) wiceprez. 
miasta Sarego, na którem Sekcya uchwaliła przed- 
stawić Radzie m. wnioski w sprawie linii regula- 
cyjnej dla ulicy Wrocławskiej, ul, Łokietka i ul. 
Prądnickiej w dzielnicy *XVII: Krowodrzaj oraz w 
sprawie projektu architektonicznego ukształtowa- 
nia budowli ochronnych na lewym brzygu Wisły 
między Skałką a Wawelem. W końcu po refera- 
cie r. mag. dra Reinera w sprawie projaktu usta- 
wy o planie regulacyjnym fi komasacyi gruntów 
badowlanych Sekcya uchwaliła przekazać tę spra- 
wę subkomitetowi, który, ma ten projzkt rozpatrzeć 
i porównać z projektem powszechnej ustawy budo- 
wlanej opracowanym przez departament budowlemy 
ministerstwa robót publicznych. 

Podrożenie nafty. Magistrat podaje do wiadomo- 
ści, że wskutek podwyższenia cen produktów maf- 
towych, wynosi obecnie cena nafty w handlu de- 
tailicznym 53 mkp. za 1 litr. 

Komisya kredytowa miejscowa okwodn krakow- 
skiego dla drobnego przemysłu i rękodzieła (Ry- 
noki gł. 30) na dwudziestem dziewiątom posiedzo- 
niu w dniu 14 września przyznała 14 rękodziejni- 
kom, względnie drobnym przemysłowcomi kredyt 
ulgowy w łącznej kwocie 2,920.000 mark. 

Z teatru J. Słowackiego. Dzisiaj wznowienie ko- 
medyi Alfr. Capusa „Urzędmiczka pocztowa” z p. 
J. Morską w moli tyt. Główną rolę męską odtwo- 
rzy p. Leszczyński, który w najbliższych dniach koń- 
czy na scenie krak. swą gościnę. W innych ro- 
lach wystąpią Hańska, Ordyńska, Modzelowska, Ka- 
den, Szymborski i in. Wesola komadya Capusa 
powtórzona; będzie w niedzieię i poniedziałek. w 
miedzielę popołudniu daje teatr „Śluby panieńskie" 
wj udziałemi pu Leszczyńskiego Przedstawienie to 
go cenach zniżonych, odpowie życzaniom licznych 
szkół, które pragnęły arcydzieło Fradrowskie przed- 
aeawić swoim! uczniom. 

Z atm „Bagatela“ komunikują: „Don“, kome- 
dya angielska R. Besiera zainteresowała zarówno 
publiczność jaki i prasę wyrażającą się pochlsbnie 
o grze reżysera Węgierki, podnosząc z uzaaniam 
grę całego zespołu. „Don“ ma zapewniony długi 
szereg przedstawień. 

Miejski teatru Opera 1 Operetka. W poniadziaełk 
19 bm. wchodzi na afisz operetka u nas zupełnie 
nieznana pi. „Skrzypek m Lugano“ Gilberta. Część 
muzyczną przygotowujd kapolmistrz p. Barański, 
a artyści dokładają wszelkich starań, by przadsta- 
wieniu inauguracyjnemu (operetkowy sezon) nadać 
piętno najbardziej wartościowe. Dziś 17 i w nie- 
dzielę 18 „Rigoletto”, które dotychczas ciągle wy- 
pełnia salę teatru do ostatniego miejsca. 

Clou sezonu w teatrze „Nowości“ będzie stano- 
wić operetka K. Stolza' „Taniec szczęścia”. Powo- 
dzenie to zawdzięcza operetka ta melodyjnej mu- 
zyce oraz doskonałemu librettu. Balet uzyskał rów- 
nież rekordowe powodzenie. W -przygotowaniu 
wznowienie Kalmana „Manewrów jsńannych w 
zupełnie nowej obsadzie ról. W „Manewrach”* wy- 
stąpią po raz pierwszy! pp. Szymułska primadonna 
Wesołowski tenor, i Kaczorowski komik. Dziś i 
codziennie „Taniec szczęścia. 

Zawody footballowe. W niedzielę 18 bm. o godz. 
5 popoł. rozegrane będą na boisku Cracovii zawody 
foobalłowe pomiędzy Wisłą a Jutrzenką. Zmierzą 
się ze sobą dwie pierwszozędne drużyny krakow- 
skic, które w sezonie jesiennym znatzne poczyniły 
postępy. Wisła wróciła właśnie z Rumunii, gdzie 
święciła tryumiy, odnosząc same zwycięstwa, a Ju- 
trzenka pochlubić się może takimi wynikami jak 
nierozegraną z Czarnymi 2 :2, oraz zwycięstwem 
odmiesionem ostatnio nad Makkabi. 

Kradzież mikroskopu. W nocy z 14 na 15 bm. 
skradziono z zamkniętej pracowni mikroskopowej 
oddziału wewnętrznego okręg. szpitala wojskowego 
* w Krakowie przy ul. Wrocławskiej, mikroskop fir- 
my; Reichert Nr. 55374 z kompletnymi przyborami 
¿stolik ruchomy Nr. 3771, jeden okular Nr. IV. i trzy 
"kjektywy oraz przyrząd oświetlający Abbego). Mi- 
kroskop ten w obecnych czasach przedstawia wy- 
soką, bo idącą w setki tysięcy marek wartość, a 
strata jego jako własność państwa dla szpitala jest 
nader dotkliwa, al obecnie prawie hie do poweto- 
wania. O jakiekolwiek wskazówki celem wykrycia 
mikroskopu prosi szef oddziału I. wojskowego 
szpitala okręgowego ppłk. | lek. dr Maciag Adam. 


TORT! OTTO ZES AO 
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Pożar w magazynach Kolejowych. Firma H. 
Mendelson podaje, że wiadomość o pożarze w ma- 
gazynach tej firmy polega na mylnej /informacyi. 
W rzeczywistości bowiem miał pożar 'miejsce w 
składach innych firm znajdujących się w tym sa- 
mym budynku, przyczem składy firmy Mendelson 
nie poniosły żadnej szkody. 

(k) Zamach samobójczy. Wczoraj wezwano leka- 
rza pogotowia ratunkowego do domu kary przy ul. 
Kanoniczej, gdzie w celi więziennej w zamiarze 
samobójczym zażył pastylkę sublimatu 26-letni 
Edward Konerko słuchacz praw, obecnie aresztani, 
ceskarżony © rozmaite oszustwa i nieprawae uży- 
wanie tytułu oficerskiego. Lekarz przewiózł Ko- 
nerkę do szpitala św. Łazarza. Jako powód usiło- 
wanego samobójstwa podaje desperat to, że nie 
może zmieść hańby jaka go spotkała przez osadze- 
nie w więzieniu. 

(k) Amatorka pierścionków. Do sklepu zegarmi- 
strza Leibla Freilicha przy ul. Lubicz 3. przyszła 
wczoraj jakaś przyzwoicie ubrana kobieta celem ku- 
pna złotego pierścionka. Kupiec dał jej do wybo- 
ru całą kolekcyę pierścionków. Dama ta przeglą- 
dnęła wszyskie pierścionki, a nie znalazłszy dla 
siebie nic odpowiedniego odeszła. Po jej wyjściu 
kupiec zauważył brak złotego pierścionka wartości 
6000 mkp., w miejscu zaś jego stary, wytarty mo- 
siężny pierścionek. Za sprytną damą wdrożono 
poszukiwanie. 

(k) Lichwa owezowa. Organa użzędu walki z l- 
chwą przeprowadziły ścisłą kontrolę przy sprzeda- 
ży owoców i jarzyn, a to w cełu wykrycia pośredni- 
ków podbijających ceny tych produktów. Wynikiem 
przeprowadzonej kontroli było wytoczenie docho- 
dzeń przeciwko szeregu przekupkom, a między, 
tymi, przeciw Kunegumdzie Zając, która kupowała 
od! producentów gruszki w cenie 35 mkp. za 1 kg. 
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i z miejsca sprzedawała publiczności zakupione 
gruszki, licząc sobie 85 inkp. za 1 kg. 

(k) Aresztowanie pasarki. Policya krakowska 
aresztowała Gusię Liebeslkind' 1 32, znaną pasrkę. 
Liebeskindowa nabyla przed kilkoma dniami od 
podejrzanych osób znaczne ilości bielizny i garde- 
roby wartości 300.000 mkm. Jak śledztwo stwierdziło, 
bieliznę tę skradli niearesztowani dotychczas zlo- 
dzieje na szkodę p. M. Fischerowej żony kupca. 

(x) Wykręcił się sianem. Do policyi krakowskiej 
donióst Stanisław Bółaś przybyły z Makowa, że 
na mIl..Mrakowskiej przystąpił do niego jakiś os 
hnik i ofiarował mu na sprzedaż ubranie z cie- 
mnego materyału zn cenę 10.000 mkp. Batas udał 
się do mieszkania owego mężczyzny i po krótkich 
targach nabył od! niego to ubranie za cenę 5.000 
mkp. Kupiec po przeprowadzonej transakcyi wziął 
się do opakowanie ubramia, w międzyczasie zaś 
niepostrzeżenie wyciągnął z pod lady inny paku- 
nek fi wręczył go Bałasiowi. Bałaś po przyjściu do 
domu znalazł w pakumku zamiast ubrania... siano. 

(k) Kradzieże. Onegdaj skradziono Jakóbowi 
Brchweizowi w tramwaju srcbmą  papieroćnicę 
wartości 25.000 mkp. Nadto skradziono w tramwaju 
Filipowi Szperkowi złoty zegarek z łańcuszkiem 
wartości 100.000 marek. Z zamkniętego mieszkania 
skradziono p. Józefie Mączyńskiej garderobę dam- 
ską, srebrny zegarek, łącznej wartości 80.000 mkp. 

(k) Włamania. Do mieszkania p. Franciszki Cy- 
bulskiej zamieszkałej przy ul. Felicyanek 25, wła- 
mali się onegdaj jacyś opryszki i po rozbiciu szaf, 
kufrów i komody skradli w znacznej ilości gar- 
derobę i bieliznę wartości 300.000 mkp. Również w 
mieszkaniu p. Zofii Stolarczyk popełniono Znaczną 
kradzież z włamemiem. Złoczyńcy rozbili w mis- 
ekanin kufer, z którego skradii gardarobę warto- 
ści 100.000 mkp. 


Konferencya polsko-litewska bez rezultatu 


(PAT) Genewa, 16 września. 

Zebranie wspólne delegatów polskich i litew- 
skich, na którem postanowiono przekazać spra* 
wę sporu polsko-litewskiego radzie Ligi naro: 
dów, (było bardzo krótkie i miało charakter czy: 
sto formalny talk, że nie czyniono nawet ża: 
dnych prób do rozpoczęcia bezpośredniej dysku- 
syi między obu stronami, Hymans przedstawił 
nasamprzód każdej delegacyi odpowiedź drugiej 


delegacyi na jego nowy projekt. poczem zapro” 
ponował powziąć natychmiast uchwałę co do 
przedstawienia sprawy Lidze narodów, — Obie 
strony zgodziły się ma ię propozycyę. Następnie 
przewodniczący obu. delegacyj złożyli Hymanso: 
wi podziękowanie za jego dotychczasowe wysił- 
ki i pracę. Posiedzenie trwało zaledwie 20 mi- 
nut. Rada Ligi narodów wysłucha w najbliże 
szych dniach sprawozdania Hymamsa. « 


Głód w Resyi | 


Ryga. (PAT) Wszechrosyjski centralny komie 
tet wykonawczy ogłosił komunikat w sprawie 
aresztowania członków wszechrosyjsikiego ko- 
mitetu pomocy głodnym, oraz w sprawie Wyre 
ków śledztwa. które rzekomo wykryło szereg do- 
kumentów, świadczących wyraźnie o politycznej 
działalności komitetu, jego pracowników, oraz 
osób, które pozostawały: z niemi w kontakcie. 

Ryga. (PAT) Domoszą o założeniu w Sarato= 
wie muzeum handlu, w którem będą wystawioe 
nę wzory chleba sporządzonego z namiastek 
mąki, oraz rośliny używane do produkowania 
zastępczych substancyj do wypieku chleba, pos 
patem zaś broszury i gazety. 

Ryga. (PAT) W drodze z Rygi do Rosyi znaj: 


skimi komitetu pomocniczego. 31 wagonów przy” 
byto fo Moskwy, skąd odesłane będą do Kazania 
i Samary. 

Paryż (PAT) Międzynarodowy: komitet pomocy 
dla Rosyi podi przewodmictwem Noulensa przyjął 
da wiadomości odpowiedź rządu sowietów onaz a- 
probował tekst noty wysłanej do rządu sowietó v. 
Edward Frick, generalny delegat międzynarodowe- 
go komiietu czerwonego krzyża, w imieniu Nanse- 
na i Addora wyraził przekonanie o konieczności u- 
przedniego zbadania warunków zorganizowania 
pomocy, dla Rogyi. Następnie komitet uchwalił je- 
dnogłośmie wystosować apel do państw, które wy- 
razily chęć przyłączenia się Go dzieła pomocy. Naj- 
bliższe posiedzenie komitetu odbędzie Się a pa- 
ździernikaj w Brukseli. j 


duje się 70 wagonów z produktami amerykań= 
aranna Z EC OO NO O KOC zzz 


Węgry cofają. prosię o przyjęcie 
do Ligi Narodów 

Genewa, (PAT) Do VI komisyi Ligi nadszedł 
list węgierskiego radcy legacyjnego Tóroeku za- 
wierający prośbę o odłożeniu dyskusyi nad po- 
daniem węgierskim o przyjęci do Ligi do dnia 
21 września. Węgry mają zamiar zakończyć zaj: 
cie z Austryą i zawiadomili o tem przedstawi- 
cieli koalicyjnych w Budapeszcie. Hr. Apponyi, 
który miał tu przybyć dia udzielenia wyjaśnień 
na pytania komisyi, odroczył przyjazd. Komisya. 
zgodziła się na odroczenie rozpatrywania pos 
dania. 


Napad Węgrów na Austryę 


wiedeń (PAT) Urzędowo donoszą, że w pobliżu 
miejscowości Mark nai wschód od gramisy koło 
Kirchschlag bandy węgierskie kopią rowy strzelec- 
kie. Daje się zauważyć żywy ruch bend węgix- 
skich na wschód od granicy w okolicy Kirchschl1e. 


Rokowanią między irlandyą 
a Anglią 


Londyn. (PAT) Biuro Reutera dowiaduje się 
że de Valera w swojej odpowiedzi oświadczył: 
że gotów jest rozpocząć rokowania, alo tylko ja* 
ko przedstawiciel suwerennego państwa, Uwas 
zam za swój obowiązek — oświadczył de Vale. 
ra — stwierdzić, cośmy już dawniej oświadczyli, 
że nasze stanowisko może być tylko takie. Za: 
sada rządu za zgodą rządzonych musi być pod- 
stawą wszelkich układów, które mogą doprowa: 
dziić do definitywnego pojednacia. e 

Londyn. (PAT) Lioyd George zawiadomił de 
Vaterę, że konferencya w lurwernes zostaje odło- 
żoma ponieważ de Valera podtrzymuje swoje 
pretensye odbycia rokowań wyłącznio w cha» 
rakterze przedstawiciela niezależnego państwa. 

Horsea, (PAT. Radio) Dail Eirean odbył wazo: 
raj poufne posiedzenie w Dublinie. Aprobowano 
plan odpowiedzi dla Lloyda Georglea. De Valera 
zrzekł się przewodnictwa na rzecz Artura Grif- 
fisha. IRN, 

-22830 
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Klęska Greków 
Rzym (PAT) Tureckie doniesienia iskrowe komu- 
nikują, że armia grecka w Małej Azyi straciła. 18 
tysięcy ludzi i musiała się cofnąć na dawnizjsze 
pozycye. | i 


Z sali sądowej 


Kraków, 17 września. 
NAPAD RABUNKOWY NA KASĘ KOLEJOWĄ 


(k) Wczoraj w krakowskim sądzie okręgowym 
karnym przed trybunałem przysięgłych toczyła się 
rozprawa przeciw Franciszkowi Szerkowi falso 
Seidlerowi, meszyniście motorowemu, oskarżonemu” 
o zbrodnię rabunku. 

Dnia 4 grudnia 1919 roku napadło kilku bandy- 
tów na dworzec kolejowy w Przywozie, a dostaw- 
szy się na L piętro „gdzie była kasa kolejowa staro- 
ryzowali rewolwarami zmajdującego. się tami ka- 
syera, ktrogo nadto związali sznurem, a następnie 
zabrali w kasy ogniotrwałaj kilkadziesiąt tysięcy 
koron czeskich. m PA 

Przywódcą bandytów był niejaki Groch, a udział 
w rabunku brał także oskarżony Szarka, który 
prwy podziale łupu otrzymał 30.000 koron czeskich. 
Tak w śledztwie, jak i na wczorajszej rozprawie 
przyznał się Szerka do winy, podając na swe uspra- 
wiedliwienie, że został do rabunku nakłoniony re- 
wolwerem przez Grocha. Zawezwany do rozprawy 
jedyny świadek ów kasyer, ofiara napadu, prz:d- 
stawił obrazowo chwilę krytyczną, jednakowoż o- 
skarżonego nie rozpoznał. 

Trybunał po przeprowadzonej rozprzwie na! pod- 
stawie werdyktu sędziów przysięgłych skamxł Sz:r- 
ka na á lata więzienia z twardem łożem co miosiąc. 


Przegląd gospodarczy 


USTAWA O PODATKU GIEŁDOWYM 

Warszawa (PAT). Z dniem 3 października wój- 
dzie w życie ustawa z 2 lipca o podatku glełdowy m, 
ogłoszona wrar z rozporządzeniem wykonawczym 
Nr. 73 Dz. ust. Podatkowi giełdowemu podlegają 
nietylko umowy zawarte na giełdzie, ale i trans- 
akcye pozagiełdowe, jeżeli chociaż jedna sirona jest 
instytwcyą kredytową. Instytucye kredytowa oraz 
właściciele domów bankowych i kantorów wymia- 
ny zajmujących się sprzedażą oraz kupnem papie- 
rów wartościowych, jakoteż osoby urzędowo do 
pośrednictwa pity transakcyach takich upoważnio- 
ne, mają © tem Pawiadomić do 2 listopada br. wla- 
dse skarbowe. Odrębnym rodzajem podatku giełdo- 
wego, unormowanmym mową ustawą, jest podatek, 
który należy uiścić w razie emisyi akcyi zarówno 
przy założeniu spółki akcyjnej, jak i przy powięk- 
szeniu kapitału zakładowego. Osoby  nieprzestree- 
gające przepisów podlegają! grzywnis do 50-kro- 
inej wysokości kwoty niezapiacónej lub uiszczonej 
po upływie przepisanego terminu. j 
GIELDA W RYDZE SKREŚLIŁA MAREĘ POLSZĄ 

Ryga (PAT). Marka polska przestała być motowa- 
na ma giełdzie tutejszej. , j 


JUGOSLAWIA BRONI SIE PRZECIW SPADKOWI 
WALUTY - 


Grao (PAT) „Tagospost* donosi z Belgradu: Pad 
przewodnictwem ministra skarbu odbyła się kon- 
ferencya w sprawie zarządzeń przeciw spekulacyi 
walutowej Ń przemytnictwu. (Uchwalóno, zakazać 
wolnego handlu walutami, wprowadzić nową zna- 
czną podwyżkę taryfową dia importu towarów lu- 
ksusowych, oraz zniżkę taryf eksportowych. Oma- 
wiano także przedłożenie w sprawie rarządzeń wy- 
jatkowych przeciw spekulacyi i przemytniotwu, we- 
dle którego osoby schwytano na przewozie walut 
mają być karene śmiercią, banki uprawiające han- 
de! walutowy mają być zamknięte, a osoby trudni- 
ce się tym handlem wewnątrz kraju, mają być ©- 
błożone ciętkini karami. s 

Minlaterstwo rolnictwa i dóbr państwowych po- 
daje do wiadomości zainteresowanym instytu- 
cyom rolniczym i rolniczo-handlowym poniższą 
iuformacyę, otrzymaną Z ministerstwa kolei: 
„W obecnym okresie zaznacza się pewne zmniej- 
szenie transportuj na kolejach, skutkiem czego 
tabor, wzmocniony w dodatku lokomotywami, 
trzymanemi z Niemiec, obecnie nie jest całko- 
wicie wyzyskany. Taki stan jednak minie z 
chwilą realizacyi zbiorów rolnych, rozpoczęcia 
kampanii bnraczanej i zwiększenia się zapotrze- 
bowania na opał i wówczas znowu koleje będą 


w. 
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miały trudności w uwzględnieniu wszystkich żą- 
dań na wagony. Wobec tego wskazane byłoby 
wyzyskanie pomyślnej dia trańsportów sylua- 
cyi ruchowej, celem zgromadzenia zapasów na 
zimowe mies ące i przewiezienie tych artyku- 
łów, które mogą być bez trudności zamagAzy- 
nowane, jako to: opał, smary, małeryały budo» 
wlane i inne surowce. 

Wystawa w Bakaresztie, Tzba handlowa i prre- 
mysłowa w Krakowie zawiadamia, iż termin 
otwarcia wystawy oraz jarmarku próbek w Buka- 
reszcie wyznaczony na 11 września przełożony, zo- 
stał na dzień 16 września. 


- Giełda krakowska z 16 września. 


| Waluta markowa 
| Gotówka (hanxnoty) Czaki, przekazy i wpłaty 


Wamny « dowlzy. |.komma_ | Somad | Kupno | Sprzedaż _|Transakc 


- — 


Dolary St. Zjed. | 430 — | 4500-— lasco — |4500— | = 

Franki trane..|| SU0— | 330—] 310:— | 340—]| =; 
v  SZzwajo.|| =="—=| == | mm| mm 

Funty szterlin.| —— | =*=] ——| ——| —>— 

Marki niemiec. | 4%—| 42—] 4'—| 44—| = 

Korony austr. 8'05 3:35 305 3:25 | mm 
„ czesko-sł | 564— 565— | 58— 


55:— 


Akcys bankowe. 


Bank Przemysł. 1—IV em. 
s s Vae „« 
Bank Hipoteczny ..... 
Bank Małopolski. . .. . . 
Ziemski Bank Kredyt .. 
Powszechny Bank Kredyt. 
Bauk Z. dlaKresow,Łańcuł 
Bank Kred. w Warszawie 


4 
| 
Akcyę tow. hendi. | przara, | 


P.T. H. I—IV em. ...., 1125:— | 1225— | 1175—1140 | 
„Elibor'—Ł.J. Borkowski" | ——=| == i 
MENE E. R yć 375'— | 425'—; 420—410 || 
„poiki GOO Pema 1200— | 1300— I 
Zegluga Polska ....„.|| 400—| 450—| 425—420 | 
Zieleniewski 1-11 em. . . | 10.307— | 10606 — | 10.600— | 
7 I em. ... |8900— f S200—| 9000— |l 
Warsz. Parowozy I—II em. | 1400:— | 1500— | 1450—1475 | 
KOMIESZ Ma ca dea irene BLE 3400*— | 9000:— 9000— 
„dtzebiniać I—1V em. . . |3200— | 3400— | 3500—3400 | 
DOCI A... WAWA. 1050— | 1150— | 110/0—1075 
Automoto" WF : Twe | 2300:-+ | 2500— j 
Portłand-Cem. Szczakowa | ——=| —— 


y 
CEEE „a « 19400:— | 5800— | 9800—9409 | 
SIETSZA ++ +4+a4+4> el DE -|100 — | 10.800— h 
EE: e PP | S$UU— | dzu0— ; 92U0—9900 ; 


Polska Nafta... ..... ||2600— | 3000— | 2525—3000 | 
Elektr. Siersza 1—IIT em. ||2300—— | 2400— | 2325— | 
Oikos + «.%-4.2- sa. 5500 — | E009'— 
Pezet. .asessee aa on ||1000*—ji2u0—| 1100-1150 
Tłuszcze Trzebinia ... . |3450: — | 3650:— 2525:— | 
„Krakus“ I-V em. ... ||3000'-- | 3200 — 8u00:— 
Porcelana Gmisłów ... . || 3600— | 5800— CE dg 
8175— | 


Fabr. cukru w Uhodorowie || 3900- | 3300.— 


Telegramy giełdowe 


Wiedeń 16/9 (PAT) Zamkniębie giełdy. Renta 
majowa 138, ausr. koroónowa 138, lutowa 142, węg. 
koronowa 310, Anglobank 2735, Bankverein 145, 
Bodenkredit 2633, austr. zakład kredytowy 194), 
bank depozytowy 8800, Laenderbank 3500, Merkury 
—, Unionbank 1335, Bank obrotowy 003, Kolej półn. 
37800, Zidoleniewski 3500, Fanto 45000, Galico. Kar- 
paty —, Galicya 65120, Śchodnica 23260, Siensza 3620. 

Wiedeń 16/9 (PAT) Kursa dewiz, Zagrzeb 666, Bel- 
grad 2664, Berlin 1457, Budapeszt 292, Bukareszt 
1438, Londyn 6015, Medyclan 21185, Nowy Jork =, 
Paryż 11205, Praga 1868, Warszawa 3225, 3425, 
Zurych 28275, Dolary 1618, Marka młiemiecka. 1452, 
argielskie 5980, francuskie 11155, włoskie 6860, ju- 
gosłowiańskie stempl. tysiące 23936, połskie 3335, 
3525, rumuńskie 1435. - 

Zurych 16/9 (PAT) Końcowe kurza dewiz: Berlin 
535, Nowy Jork 381, Londyn- 216, Paryż 40'95, Mo- 
dyołan 2475, Praga 69%, Budapeszt 110, Zagrzeb 
250, Bukareszt 5, Warszawa 013, Wiedeń 047, 
aastrymckie stempł. 040. 


Czy Pańscy odbiorcy powracają? = 


Hak jest, a to stanowi najlepsze świadectwo, 26 to. 
war mój pozyskał sobie pełne żadw”wolenie odbiorców. 
Z dnia na dzień wzrastający popyt na łaśmy i kalki 
(do maszyn piszących) marki „VENUS*, wytwory fir- | 


my Crown Ribbon & Carbon Mig. Co Róchestór N. Y. 
U. S. A. dowodzi niezbicie, że ariykuł ten posiada 
rzeczywiście te wszystkia niedoścignione zalety, dzięki 
którym odniósł w ostatnich paru latari rekordowe į 
zwycięstwo nad wszelkim towarem konkurencyjnym 
na rynkach światowych. 


Wyłączny sprzedawca: 


Ludwik Akeman, Kraków, Szewska 16, Tel. 32-08. | 


tw! 


„opuszczenia w liście wyborców. 


R TERE RITA O R E E S TPR + © ATDA LEEA i aora 


t5 ALEO A - l 
Stewarzyszenia | zgromadzenia 


Wybory da krakowskiej Rady Robotniczej PFS 
odbędą się w miedzicię dnia 2 października br. 
od godziny 9 przedpołudniem do godziny 2 popołu- 
dniu w sali Domu Robotniczego, ul. Dunaj wskie- 
go 5, II p. Prawo wybierania mają towarzysze i to- 
warzyszki opłarający od 6 miesięcy pedak par- 
łyjny. W czasie od 20 do 30 września może każdy 
towarzysz i towarzyszka w  Sekretaryscio Rady 
Robotniczej od godz. 5 do 9 wicczór przeglądać 
listę wybotców i reklamować swoje prawo w razie 
Prawo głosowania 
będa miali tylko członkowie partyłi zamieszczeni 
na bócie wyborców. Na liście zamiessczani będą 
tow. z Krakowa, Borku Fałęckiego, Prądnika Czer- 
wonego i Rakowic. Każdy wyborca wybiera 50 
członków Rady Robotniczej, ` 

Zgromadzenie partyjna w Podgórzu odbędzie się 
w niedzielę 18 bm, w Domu robotniczym o godzinie 
10 rano. Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie komi. 
tetu PPS. 2) Wybór nowego komittu. 3) Wybory do * 
Rady robotniczej, 4 Wnioski. Wstęp mają tylka 
człor sowie opłacający podatek partyjny „Za komitet 
Mazur, fi : ś 

Baczność delegaci Związku Zawodowego robotni- 
ków: rolnych Rzeczypospolitej polskiej powiatn 
krakowskiego, W niedzielę 18 września o godz. 2 
popoł. odbędzie się zebranie delegatów pracowni- 
ków folwarcznych x powiatu krakowskiego) Spra- 
wy bardzo ważne. Stawcie się wszyscy w sli przy 
ul. Dunajewskiego 5. IŁ p. 

zarząd oddziału ZZRA. 

Zgromadzenie robotników szewskich odbędzie się 
w poniedziałek 19 bm.jo godz. 7 wieczór w sali 
przy: ul. Dunajowskiego 5, II. p. Sprawy ważne. 
Uprasza się o punktualne i liczne przybycie. = 

i 1 zarząd. 

Walne zgromadzerio konsumu „Oszczędność” 
w Krakowie odbędzie się 2% b. m. w Domu robotni- 
czym przy ul. Dunajewskiego z następującym po- 
rządkiem dziennym: 1) zagajenie, 2) odczytanie 
protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia, 8) 
odczytanie bilansu, 4) sprawozdanie Żarządu, 5) 
sprawozdanie komisyi rewizyjnej j wniosek tejże © 
udzielenie absolutoryum Radzie Nadz. i Zarządowi, 
6) rozdział zysków, 7) uzupełniający wybór ustępu- 
jących 4-ch członków Rady Nadzorczej, 8) zmian% 
statutu, 0) wnioski i jnierpsłacye. Początak walnego 
zgromadzenia o godz. 17. Wstęp na zgromadzenie 
tylko za okazaniem książeczki udziałowej. Bilans 
wyłożony do przejrzenia w biurze konsumu. — 
Baliński, prezes R. N, Latinek, dyrektor. NY: 


+: REPERTUAR > 


Teatr im. Jul Słowackiego 
Sobota: „Urzędńiczka pocztowa”, 
Niedziela popol: „Śluby panieńskie". 
Wieczór: „Urzędniczka pocztowa”. 
Ponmisdziałek* „Urzędniczka pocztowa”, 
Wtorek: „Zemsta“. ai | 
teatr „Bagatela” 
Sobota: „Don“, ko. 
Niedziela popol: „Małżeństwo. Loli 
Wieczór: „Don“. 
Poniedziałek: „Don% 
Wtorek: „Don“. 
Miejski teatr: opera i CpereTka 
Sobota: „Rigoletto“, 
Niedziela: „Rigoletto”4 i 
Poniedziałek: „Skrzypek z Lugano“, |i 
Wtorek: „Skrzypek z Lugano". 
Operstka w Nowbdśclach. 
Sobota: „Taniec szczęścia”. b 
Niedziela pop.: „Gejsza”. 
Wieczór „Taniec saczęścia”, 
Poniedziałek: „TAnieć szczęścia”, 
Wtorek: „Taniec szczęścia”. | 


Kabaret w „Odrodzeria" (uj, ŚlatykówWika 30 
Od 16 wrzóśnia zupełnie nowy program. Wystąp 
pierwszorzędnych Bit kabaretowych. — Poczatek 

o goda: 11 i pół wieczór. 194 ê 


; 


Asystani kliniki chorób skórnych I wenerycznysh Uniw. Jagiali 


Dr Tadeusz DYBOSKI 


ordynuje ód godz. 4—6 popoł. ul. Niecała 5, IL. piętro 


m SEM oai: rak wa zi A EAZA 


Dentysta 5 Fischer 


powrócił i przyjmuje od 9—12 i od 3-5 ut. Grodzka 60 


- 


Przegiąd społeczny 


Zielony związek rozbijaczy solidar- 
ności robotniczej 

Ze Związku górników: piszą nam: 

Obok żółtych Związków, które wraz z rozmaity- 
mi. warchołami rozbijały dotychczas solidarność 
robotników, stanął nowy zielony związok. Ma on 
swoją siedzibę w Krośnie, a działalność swoją usi- 
tuje rozwinąć na korzyść kapitalistów nafiowych. 
Czytelmicy nasi wiedzą z poprzednich naszych ko- 
respondencyj, jak do  pertraktawyj  klesowycia 
związków robotników przemysłu naftowego chuioii 
się wkręcić tak zwani „ludowcy*, których wódz, 
osławiony Zborowski, opowiadał  przzmysłowcom. 
że proletaryat pracujący w przemyśle naftowym 
jest „ciemny; jak tabaka) w rogu“ a dlatego prze- 
uysiowcy muszą pertraktować z socyalistami. Obe- 
anie otrzymaliśmy następujący list: 

„Józef Sanojcaj Kmakówy Reformacka 7, I. p. 

Do Zarządu Głównego Związku Robotników Prze 
mysłu Górmiczego w Polsce. 

Wieliczka. 

Brak tolerancyi politycznej w PPS. stał się po- 
wodem rozdwojenia zawodowej organizacyi robo- 
tniczej w przemyśle naftowym w Małopolsce. Kie- 
rowmicy miejscowi robotniczych organizacyj zawo- 
dowych tak w Borysławiu jak w  Krośnieński:m 
Zagłębiu zindyfikowali rawodowy ruch robotniczy 
z partyjną pracą PPS. i wskutek tego nie chcieli 
za żadną cenę dopuścić do tego by członkowie 
związku robotników przemysłu naftowego należeli 
do dwóch oddzielnych orgamizacyj politycznych, ja- 
kimi były PPS. i lewica: PSL. Ta oryentacya ble- 
dna; ze wszech miar i szkodliwa w sprawie utrzy 
manie organizacyjnej zawodowej jedności podykto- 
wałaj delegatom przymależnym do PPS zająć nie 
tylko wrogie stanowisko względem delegatów robo- 
tmiczych przynależnych politycznie do lewicy PSL 
lecz nadto waględem robotników naftowych wszel- 
kich kategoryj mieszkających na wsi poza Bory- 
gsławiem, ewentualnid innem miejscu pracy, oraz 
"dol traktowania tychże jako towarzyszy i robotni- 
ków drugiej klasy, przy cenniku, utrącając ich 


najżywotniejsze potrzeby i prawa de wynagrodza- 
nia za pracę co było wielka krzywdą wiościam-ro- 


PRAKTYCZNOŚĆ 
OSZCZEDNOŚC 
CZYS TOSENN 


Kursa maturyczne | 
| uzupełniające 


oNAUKA: 


w Krakowie, ul. Jasna 5 
przygotowują do matury gimn. 
realn.; seminar. do egzaminów 
z poszczególnych klas i przed- 
miotów. Nauka zbiorowa, in- 
dywidualna i systemem ko- 
respondencyjnym. 


Ldolnyth krawców damskich 


kuję. Dohnał, Długa 55. 
Zatrudnienie stałe. 


" Do sprzedania 

1 młotek, 1 oprawa do piłki, 
1 klucz francuski, 2 klucze 
angielskie, 2 obcęgi do dru- 
tu, 2 kątowo wagi wodne 
(Wasserwage), 4 cyrkle kali- 
browe do mierzenia dziur, 
2 cyrkle kalibrowe (Greifzir- 
kel), 3 spitzeyrkle, 2 kątow- 
piki, 1 taśma, 1 skrobacz,; 
l igła kreślna stalowa, 1 nóż 
z błatami, 1 nóż do pakun- 
ków, 1 klucz do rurek, 1 śru- 
bociąg. Kawiory 10 u admi- 

nistratorki. 


a ea 


Jeayiy, 


Loliwę, daje 


Kto raz używał 


Sekretarka 


do kancelaryi notaryalnej w 
większem „mieście, oraz Kd: 
urzędnik notar. pni 

z kilkuletnią praktyką, znaj- 
dą zajęcie. Dobre warunki 
wedle umowy. Zgłoszenia : 
Kraków, skrytka poczł. 20. 


Zdolnego tokarza 


przyjmie natychmiast Fabry- 
ka „Multum“, Sp. z ogr. odp. 
w Krakowie. Zgłoszenia w 
biurze Starowiślna 81, mię- 


zdolnego 
i ukwalifikowanego mantera 
przyjmie firma „Tęcza“, Czar- 
nowiejska 72. 


dzy 2—3 pop. Powieści 
x p francuskie, polskie i niemie- 
Przy krawacza ckie i inne ksiażki, oraz 


damskiego, zdolnego, poszu- rajsbret i rajszyna do sprze- 

kuje się. Wiadomość w Biu- | dania. — Wiadomość: Staro- 

rze ogłoszeń Feliksa Stattera, | wiślna 53, II. p. ofic, drzwi 
Grodzka 13. i na lewo 2—4 
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botników, a korzyścią nie reszty robotników nafto- 
wych, ale przedsiębiorców naftowych, kapitalistów, 
co też stało się powodem  niesnasek, następnie 
starć wiecowych, początkiem konieczności zawiąza- 
nia się w samodzielną organizacyę zawodową i na- 
reszcie zarzewiem walki pomiędzy obydwoma od- 
tamami robotników nafiowych. Walka ta bardzo 
łatwo może przynieść duże szkody robotnikom, a 
dać duże korzyści pracodawcom, skoro  zacietrze- 
wieni we walce tak dalece wzrośnie. iż zaćmi ona 
zdrowy rozsądek, jak wzgląd na dobro robotnika. 
Myśmy niejednokrotnie próbowali przynajmniej 
walce nadać jakiś łagodniejszy charaktor i chci. 
libyśmy iżby jeśli już nie dała utrzymać się orga- 
nizacyjna zawodowa jedność, to żeby przynajmni:i 
utrzymać jednolity front wobec kapitału, przedsię- 
biorców i solidarność we walce z tymi o polepsze- 
nie bytu i należne wynagrodzenie robotnika za 
pracę. 

Zwracamy się wtedy w imię tego do Zarządu 
Głównego ZRPG w Polsce z propozycyą czyby Za- 
rząd Główny mie był skłonny wydelegować komi- 
syę celem porozumienia się z nami w sprawie per- 
traktacyj cennikowych dla ujednostajnionia na- 
szych w tym względzie zapatrywar i ujęcia spra. 
wiedliwego żądań ogółu robotników maftowych 
przy układaniu nowego cennika w dniu 12 wrze- 


-nia br. Oczekujemy na odpowiedź Zarządu Gł- 


wnego ufni w to, że w tak ważnej sprawie wzgląd 
na dobro i solidarność robotników naftowych we- 
«źmie górę nad partyjnem zacietrzewieniam polisy- 
oznem i doprowadzi sprawę do pomyślnego dla 
klasy pracującej załatwienia, 

Prosimy wyznaczyć miejsca i czas dla odbycia 
wspólnej konferencyi. 

(Pieczęć) „Związek 
Krośnie". 

(Podpis) Zborowski”. 

Na list ten wysłaliśmy nesiępującą odpowiej2: 

Do pana Józefa Sanojcy, redaktora „Przyjacielą 
Ludu" w Krakowie, uł. Reformacka 7, I. p. 

'W posiadaniu listu (bez daty) przysłanago. nam 
przez pana redaktora mamy jeden dowód więcej 
usiłowamia rozbicia solidarności pracujących w 
przemyśle naftowym na korzyść kapitalistów 
przez pana Zborowskiego i jemu podobnych. 

Pan Zborowski wprowadził w błąd pana redak- 
tora twierdzeniem, że ruch zawodowy „zindyfiso- 


rpa ra 


iobotników naftowych w 


maszyn 


Potent austryacni NYI 67664. s 
najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia wszel- 
5...) kiego rodzaju maszyn, kotłów i t. d. 

Gąbka ta sporządzona jest z czystej bawetny i wchłania zbędny tłuszcz 


się lekko odczyścić przez co nadaje się stale i na dłuższy 
A przeciąg czasu do użytku. 


bki do zczenia maszyn, nie używa wi dotychczaso- 
wych środków jaki wełny, Simak 1 innych skiej ow iwyc=wć ij droż- 


szych środków. 


Cena za 1 sztukę małą loco Wiedeń Mkp. 20-— dużą Mkp. 30'—. 
0. Zamówienia i zapytania skierować należy do >“ 


Administr. Przeglądu Techniczno-Przemysłowego 
=- Kraków, Ulica Grodzka 43, Telefon 1854. —_ 


| Poszukuje się w śródmieściu 


1 lub 2 poko 


z kuchnią, 
BIS" Czynsz obojętny. "WS 


| 


i Reklama dźwi 


gnia hand! 


Wiadomość: Adm. „Naprzodu”, Kraków, Dunajewskiego 5. 
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TOCCA enn ACC R R O TT O W O OR 1 


wali miejscow ikierownicy z partyjną prasę »PS* 
zapożyczając twierdzenie to od komimistów wyda- 
lanych z naszego ruchu zawodowego za usiłowanie 
uzależnienia nas od rozkazów z Moskwy. Klasowe 
Związki Zawodowe są zupełnie niezależne od patli- 
tycznych pertyj — walcząc o interesy pracującysh 
w przemyśle naftowym tak bezrolnych, jak i ma- 
łorolnych — właśnie szczególny nacisk przy sta- 
"wianiu żądań wywierały w obronie mieszkających 
poza miejscem pracy. r, 

Nie ma więc potrzeby porozumiewania się z Pea- 
nem Zborowskim, którego nie posądzamy, by dzia: 
lalność jego miała jakiekolwiek jdealne pobudki i 
jesteśmy pewni, że solidarność pracujących w prze- 
myśle naftowym weźmie górę nad  warcholstwem 
jednostek pragnących przypodobać się pracodaw- 
com i doprowadzi do pomyślnego wyniku dla ber- 
rolnych i małorolnych, właśnie w klasowym ruchu 
zawodowym. 


Z wyrazem szacunku Data 
Za Wydział Wykonawczy Zarządu Związku RPG 
w Polsce M. Bobrowski. 


mn —— 


Umowa cennikowa stolarzy. W dniu 16 wrześwia 
komisya drożyźnian przedstawicieli Związku ro- 
botników drzewnych i cechu stolarzy  uchwaliłe 
podwyżkę płac dotychczasowych o 18%, licząc od 
1 września br. 

Zjazd Związku robotników miejskich. W dniu 24 
bm. o godz. 10 rano w lokalu Związku, Al. Jerozo- 
limskie 6, rozpoczyna się Zjazd delegatów Związ- 
ków miejskich. W Zjeździe biorą udział delegaci 
Związków: z Warszawy, Krakowa, Lwowa, Lublina, 
Radomia, Łodzi, Radomska i Rzeszowa. Zjazd zwo- 
łany, został przez Centr. Kom. KI. Zw. Zaw. celem 
stworzenia: ogólno-państwowego Związku Zawodo- 
wego Pracowników Miejskich. 

Proponowany następujący. porządek dzienny 
Zjazdu: 1) Zagajenie obrad, wybór  prazydyum ý 
powitania. 2). Sprawozdania z poszczególnych 
Związków. 3) Przyjęcie statutu Związku. 4) Przyję- 
cie regulaminu Związku. 5) Taktyka. 6) Wybór 
władz Związku. 7) Wnioski członków. Podając po- 
wyższe, prosimy wyżej podane Związki o wysłanie 
delegatów w stosunku: jeden delegat na 100 ezton- 
ków. 


LORNO GOKDSKDOEZOGROGE SYOEKOGKOSKOSZ 
z 


(2 Od października „Koło Polek" 
wydawać zacznie tygodnik dia kobiet 


pod redakcyą Siefanii Podhorskiej- 

Okołow (Łozińskiej) przy udziale naj- 

wybitniejszych sił literackich i arty- 
stycznych. 


„BLUSZCZ eimie działy: społecz § 


no-polityczny, literacko- G 
ariystyczny i gospodarski 

„BLUSZCZ“ 

„BLUSZCZ“ 


dawać będzie dodatek 
powieściowy s a 
dawać będzie wzory $ 
mód. 
Warunki prenumeraty miesięcznej: 
W Warszawie .. 425 Mk 
Na prowincyi .. 450 Mk 
Za granicą . . . 1.400 Mk 
Prenumorałę nadsyłać: Redakcya „„Bluszczu*, 
Warszawa, Nowy-Świat 41. Telefon Nr 105-22. 


ae | 


| 
| 
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YBRODCOFKSYIROGA STN 


AO OTGA CTE GRAC 


Jara tzeladników tapicerskich, kolderskich i stolarskich 


przyjmie Magazyn mebli 
M. Pleszowski, Kraków, Szewska 4. Tel. 1351. 


a a a AA 


Poszukujemy do natychmiastowego wstąpienia 


100—150 robotnic bardzo biegłych maszy- 

nistek, 100 robotnie bardza biegłych do 

ręcznego szycia, kilku bardzo zdolnych przy. 

krawaczy na robotę cywilną i kilku bardzo 
zdolnych majstrów, 


IPoprerine Towarzystwo Nanfelcyjtę 


w Krakowie, ul. św. Marka 35, 


U | 202000044029947004904099000040200006 


Redaktor odpowiedzialny: Maryam Jastrzębski, 


Redaktor naczelny: Emi Haeckez. À 4 R 
ed Czcicukami Drukarni Ludowej w Krazowie. Dunajewskiego 5 (tel. 1310). 


Nakładem Ludowej Spóiki Wydawniczej „Naprzód” w Eratonie. 


